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Niezwykła odkrycie a 


(Do artykułu na Str. 7). 


W odmętach 


uieckich. 


partyjnictwa. 


Polska ustawa ubezpieczeniową. — Zasada t:rytorjalności, jej 
przeciwnicy i obrońcy. — Przymus ubezpieczeniowy. — Wszy: 


stko szłoby dobrze — gdyby nie polityka! 


— Atak par:yjni- 


ctwa na Iwows'ą Kasę chorych. -- Rozpętanie instynioów szo- 
winistycznych, klasowych i wyznaniowych, —Kfo na tem skarzysta.. 


Lwów, 20. sierpnia. 

(C) Kasy chorych w obecnym 
swym ustroju opierają się na usta- 
wie z dnia 19. maja 1920 r. Zor- 
ganizowane więc zostały w pierw- 
szem stadjum tworzenia się pań- 


stwowości polskiej. Naczelną zasa- ` 


dą, na której opierają się nasze 
Kasy chorych, jest zasada teryto. 
rjalności, polegająca na tem, że na 
jeden powiat przypada jedna Kasa 
chorych. est to zatem zasada cen- 
tralizacji działalności Kas chorych 
w przeciwieństwie do dawnego sy- 
stemu, który uwzględniał rozmaite 
typy w organizacji Kas chorych, 
więc Kasy zawodowe, fabryczne, 
satnorządowe, stowarzyszeniowe, 
itp. prywatnego charakteru. 

Otóż właśnie ta zasada teryto- 
rjslności jest przedmiotem licznych 
ataków. Rrzeciwn cy jej podnoszą, 
że dla idei centralizacji poświęca 
się samą ideę ubezpieczenia, ż: 
centralizacja zniszczyła cały szereg 
prywatnych Kas chorych, które do- 
skonale prosperowały i w których 
ubezpieczeni czuli się bardzo do- 
brze, że wynikiem centralizacji jest 
pokrzywdzenie pewnych  kategorji 
ubezpieczonych, że wreszcie cen- 
tralizacja ma całe mnóstwo innych 
wad, które wszystkie razem wzięte 
domagają się koniecznie, żeby zer- 
wano z tym systemem i przepro 
wadzono centralizację Kas chorych, 

Ob ońcy zasady terytorjalności, 
więc głównie socjaliści, przytaczają 
tak samo cały szereg argumentów, 
że jest właśnie zupełnie przeciwnie 
na wykazanie że tylko na tej zasadzie 
Kasy. chorych mogą rozwijać się 
pomyślnie i z istotnym pożytkiem 
dla ubezpieczonych. Wśród korzy- 
ści materjalnych wskazują na mniej- 
sze przy tym systemie koszta admi- 
nistracji a przedewszystkiem na to, 
że dzięki zcentralizowaniu docho- 
dów mogą tem wydatniejsze odda- 
wać usługi ubezpieczonym i zape- 
wnić im całe mnóstwo takich ko- 
rzyści o jakich nie mogłyby myśleć 
Kasy, dysponujące ograniczoną tyl- 
ko liczbą członków, a tem samem 
i ograniczonymi dochodanii, 

Należy tu między innemi po- 
moc dla rodziny ubezpieczonego 
bez żadnej dopłaty z.jego strony. 

Najsilniejszy jedrax jest argu- 


ment, który udowadnia 
na zasadach  terytorjalności może 
być przeprowadzony pomyślnie 
problem ubezpieczenia społecznego 
(funduszu pensyjnego), którego do- 
magają się warstwy pracujące ido 
którego zrealizowania odbywają się 
przygotowania w Min. Opieki Spo- 
łecznej. 

Drugim punktem  zaczepiania 
dla przeciwników Kas chorych w 
obecnym ich ustroju jest przymus 
ubezpieczenia, wedle obowiązują- 
cej dziś ustawy rozciągnięty na 
wszystkie osoby, pozostające w sto- 
sunku najmu pracy w jakimkolwiek 
zakładzie. Ustawa z 19. maja 192 Ir. 
jest w tym względzie bardzo sze- 
roko pomyślana i nie uznaje ża- 
daych wyjątków po za pracowni- 
kami państwowymi, pełniących obo- 
wiązki na zasadzie mianowania, i 
koleiarzami. Otóż przeciwnicy przy- 
musu ubezpieczeniowego w obe- 
cnej jego formie chcieliby postano- 
wienie jego rozciągnąć i tylko na 
te osoby, które politycznie można 
poddać rygorowi ubezpieczenia, a 
co do innych osób, to stosować 
przymus zwolna, etapami. W grun- 
cie rzeczy więc sam przymus ubez- 
pieczenia, jako zasada, nie jest zbyt 
silnie atakowany, tylko sposób sto- 
sowania go obecnie, a to głównie 


że tylko 
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z powodu jego iluryzyczności w 
wielu wypadkach, 
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znana jeszcze przed wojną ze swej sku» 


eczności i nagrodzona wielkim medalem, 
złotym na wystawie w Wiedniu 


PRSTA A. ZALEWSKIEGO, 


w Rawie Mazowieckiej, 
UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierzął 
domowych i ptactwa. 
| Zamówienia wysyła się pocztą za z li- 
czeniem, Ządać we wszystkich aptekac 
| i składach aptecznych. 4734 


Str. 2 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 21. sierpnia 194. 


Na tym punkcie więc nie tru- 
dne byłoby uzgodnien e stanowiska 
obo stron. Niewątpiiwie datoby się 
ono osiągnąć i w innych sprawach, 
gdyby nie rzecz najgorsza — poli- 
tyków. Bo jeżeli chce się być zu- 
pełnie szczerym, to trzeba niestety 
przyznać, że główną przyczyną n €- 
zwykle gorącego zain eresowania 
się sprawą Kas chorych są pobud- 
ki politycznej, albo raczej partyjnej 
natury, 

Utarł się już mianowicie odda- 
wna poglad, że Kasy chorych są 
wyłączną domeną socjałistów, więc 
inne grupy pragnęłyby ich stamtąd 
wyrzucić, ażeby zająć ich miejsce 
i zdobyć w ten sposób nową pla- 
cówkę dla czynienia podbojów par- 
tyjnych. Zmieniłaby się więc tylko 
firma, a pod jej osłoną zasada par- 
tyjnictwa, zwalczana z takiem świę- 
tem oburzeniem w innych obozach, 
rozpanoszyłaby się w instytucji, 
którą za wszelką cenę chronić trze- 
ba przed eksperymentami tego ro- 
dzaju. Bo naprawdę, niewiadomo 
co jest koizystniejszem dla Kasy 
chorych; czy pozostawienie jej w 
obecnym układzie stosunków, czy 
też puszczenie jej na ryzyko sprze- 
cznych ekspe: ymentów partyjnictwa? 
Nam osobiście wydaje się, że na 
takiej przemianie Kasa chorych wy- 
szł:by naprawdę fatalnie. 

Specjainie, jeżeli idze o naj- 
bliższą nam Kasę chorych m. Lwo- 
wa, to nie życzyl.byśmy jej tego 
losu. Z zarządem jej nie mieliśmy 
i nie mamy nic wspólnego, stoimy 
jednak na stanowisku, że instytucję, 
tego rodzaju oceniać należy, oce- 
niać wolno jedynie ze stanowiska 
faktycznej jej użyteczności, Spra- 
wności i wartości społecznej. Z tem 
większą więc bezstronnością, a na 
podstawie gruntownego zbadania 
panujących w naszej Kasie chorych 
stosunków, możemy stwierdzić, że 
zasługuje ona na miano wzorowo 
prowadzonej i wzorowo fungującej. 
jakie są inne Kasy chorych, nie 
wiemy, ale życzylibyśmy im, żeby 
znajdowały się w takim samym 
stane, jak iwowska. 

Podkopywanie więc zaufania 
do tej instytucji dlatego tylko, że 
ten lub ów z jej zarządu innym hoł- 
duje przekonaniom politycznym, 
jest nie tylko niewiaściwością, jest 
poprostu barbarjąl Tem więcej, że 
wszyscy ci, którzy z rzekomo par- 
syjnego charakteru Kasy chorych 
kują broń dla siebie, sami o niczem 
innem nie myślą, tylko o zagarn.ę- 
cie jej pod wpływy swojej partji. 
Ze stanowiska najprymitywniejszych 
zasad etyki codziennej jest to do- 
prawdy wstrętne! 

Gdyb/ jednak tylko to i tylko 
łyle! Rozhuśtany nad sprawą Kas 
chorych dzwon namiętnego partyj- 
nictwa zaałarmował wszystkie zgru- 
powania i wprowadził w bój o 
rządy w Kasie chorych, nietylko już 
Interesy polityczne, ale co gorsza 
— klasowe, nawet wyznaniowe, 1 
mamy jedyne w swoim rodzaju wi- 
dowisko. Ci nawet. którzy dotych- 
czas nigdy zbliska nie interesowali 
się sprawatni Kasy chorych i mieli 
do niej zaufanie, dziś — dzięki ta- 
kiej „mądrej* taktyce — tworzą 
komitety i komiteciki, grupują do- 
koła siebie partje i partyjki wybor- 
cze, mobilizują na swe usługi: za- 
cietrzewienie partyjnicze, nienawiść 
klasową, hasła walki wyznanio- 
wej! 

Do jakich to może doprowadz ć 
rezultatów — łatwo sobie wyobra- 
zić, Skorzystają na tem, jak zawsze 
ci, którzy żadnych nie uznają skru- 
pułów i wid a jedyną tylko diogę 
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do bezkrytycznych umysłów — rzu- 
cenie w nie haseł antagonizmów 
społecznych i obietnic, które dają 
wszystko za darmo kosztem tych, 
co coś posiadają. Rozlepione na 
mieście odezwy komunistyczne, o 
których już wspomnieliśmy, są ja- 
skrawym tego dowodem. A to do- 
piero początek! Czy, ci którzy roz- 
pętali tę wałkę, zastanowili się nad 


temi wszystkiemi konsekwencanii 
-— nie wiemy. A nap awdę — czas 
byłby najwyższy zerwać nareszcie 
z tym fatalnym systemem, który 
same nam tylko przynosi szkody i 
wdziera sią w dodatku nawet d> 
tych dziedzin, ktćre powinny być 
dla 'iego na siedm pieczęci zam- 
knięte ! 


A teraz do głosi przychodzą parlamenty. 


ONE TO ORZEKNĄ OSTATECZNIE O LOSACH UKŁADU LONDYŃ- 


SKIEGO. 
7 W Berlinie. parłamentu, W tym wypadku wy- 
Berlin, 19. sierpnia. (Tel. G. P.). | konanie układu toadyńskiego prze- 


Na wczorajszem zebraniu gabinetu, 
ministrowie, którzy jeździli jako de- 
legaci do Londyru, złożyli szczegó- 
lowe sprawozdanie z przebiegu kon- 
ierencji. Gabinet aprobował jedno- 
myślnie postawę delegatów niemie- 
ckiech, a jak twierdzą dzienniki 
parlament zgodzi się na nową drogę, 
na którą weszły Niemcy. Zebranie 
parlamentu odbędzie się mie we 
czwartek, lecz w piątek. Liczą się 
z tem. że decyzja parlamentu zapad- 
nia dopiero w połowie przysziezgo 
tygodnia. O ileby nie oświadczyły 
się 2' 3załosów za wykonaniem pla- 
nu Davesa. ma nastąpić rozwiązanie 
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widziane na 30. sièerpuia, uwolnisaie 
terenów dla uruchomienia kolei, o- 
próżnienie gospodarcze i wszystkie 
kroki związane z układem londyń- 
skim automatycznie się opóźnią. 


W Paryzu, © *** 


Paryż, 19. sierpnia. (Tel. G. P 
zapowiedziane na czwartek posie- 
dzenie parlamentu budzi ogólne 
zainteresowanie. Do biura parla- 
mentu zgłoszono 8 interpelaci, 
zarówno ze siercny bloku lewikto- 
wego, jak i ze strony prawicy. W 
senacie wielką mowę ma wygło- 
sić b. pręmier Poincare 


UCHWAŁY P. S. L 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa 19. sierpnia. (Z) Z Kra- 
kawa donoszą: W Rzepienniku Bisku- 
pim odbył się zjazd PSL. Przamawiali 
poseł Brodack, Dudek, Konieczny 
i in. Ushwalono rezolucję wyrażającą 
prezesowi Wotosowi uznanie, daiej u- 


chwalono postarać się o zmianę ordy- 
nacji wyborczej, głosowanie na osoby, a 
n.e na listy, craz uchwalono rezolucję 
w kierunku zmiany konstytucji. Wiec 
wyraził specjalne uznanie jubiiatowi Sen, 
Bojce i Średarawskiemiu, 


Nowy napad bandytów sowieckich, 


TYM RAZEM OFIARĄ PADŁ PROBOSZCZ PRAWOSŁAWNY NA 
WOŁYNIU. 


{Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, i9. sierpnia. (Z). „Ku- 
rjer“ donosi: Bandytyzm na Kre- 
sach rozrasta się niestety do roz- 
miarów coraz gobszernieiszych, Dziś 
sygnalizują 6 nowym napadzie so- 
wieckich bandytów na proboszcza 
prawosławnego we wsl Werbisz- 
cze, położonej w powiecie kowel- 
skim. Jak widać z geograficznej dłu- 
gości terenu, obiętego akcią dywer- 
syjną. bolszewicy nie ograniczają 
się do okolic pogranicznych. lecz 
zapuszczają się także w głąb Polski. 
Władze nasze uzyskały szereg re- 
welacyjnych zeznań, według któ- 
rych pograniczne władze aa 


ctaczające dotąd opieką 'ływersan- 
tów, przechodzą obecnie do innej 
taktyki. Chcąc zrzucić z siebie za- 
rzut współdziałania z bandytami, co 
zostało niezbicie udowodnione w o- 
statniej nocie rządu polskiego, or- 
ganizują i ekwipują bandy u siebie, 

a następnie wysyłają ie na teryto- 
rjum polskie. by tam na własną re- 
kę  przystępowali do operacji. W 
najbliższym czasie należy oczeki- 
wać tedy szeregu napadów na miej- 
scowości położone w głębi państwa. 
„Kurjer“ podkreśla, że groźna ta za- 
powiedź powinna »wzmóc czujność 
władz wojskowych, 


Stwiety mają Ia Im pojetnych vezij. 


KONWÓJ GRECKI MORDUJE BEZ SĄDU 17 BUŁGARÓW. — co 
O TEM MÓWI KOMISJA MIĘDZYNARODOWA, 


Sofia, 19. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Komisja międzynarodowa, która 
prowadziła śledztwo w sprawie 
zamordowania kilkunastu włościan 
bułgarskich w miejscowości Tarflif, 
mkończyła śledztwo na miejsor w 
dniu 16. b, m. i jednomyślnie z 
wyjątkiem delegata tureckiego wy- 
dała następujące orzeczenie: 

Komisia międzynarodowa stwier- 


batalionu, przypisując zamach, 


dza, te komendant 8 pogranicznego 
dio- 
konany przez nieznanych spraw- 
ców w dniu 26. lipca na teryto- 
rium  greckięm, bułgarskim komi- 
taidżom, zarządził aresztowanie o- 
koło 60 Eułgarów. 

Nazajutrz, dnia 27. lipca wysla- 
no 27 uwięzienych osób poď 
eskorta 10 ludzi uzbrojonych w ka: 


łaloży zmienić kostne It | ordynacja wyborczą 
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rabiny, a kc: newdzrowanych przez 
podporucznika luxsalisa. Areszto- 


wanych Bulgarów powiązanych pa 
rami į przywiązanych razem do li- 
ny prowadzono. W sześć godzin 
konwój powrócił bez Bułgarów, a 
dowódca konwoju oświadczył, że 
komitadźi bułgarscy napadli ma 
konwój i usiłowali uwonć konwo- 
jowenych. Konwojuiący dali szereg 
strzałów, zabijaiac 17  bułgarów. 
reszta zaś zbiegła. Ani komitadźzi 
ani konwojujący nie ponieśli ża- 
unych strat. 

W ostatecznym tezultacie komi: 
sia przyszia do przekonania, żę 
dnia 27. lipca konwój nie był zaa» 
takowany przez komitadżich, a a- 
resztowani Bułgarzy zostali porro- 
stu zamordowani przez konwoću- 
iących bez powodu. Niezależnie od 
osób, odpowiadających za morder- 
stwo, odpowiedzialność cięży rów- 
nież pa wftadzach lokalnych. Ko- 
nisja stwierdza, że mnłejszość 
buigarska na pograniczu greck4eni 
żyje stale w atmosferze obawy 0 
swoje życie i mienie i pragnie, a- 
by mogła jak najprędzej wyem 
grować do kraju rodzinnego. 

Natomiast komisja uważa, że żadna 
cdprowiedzatność nie spada na centralne 
władze greck'e, które bez zastrzeżeń 
zgodziły się na prowadzenie 5ledztwa ! 
zapewniły, że wszyscy winni będą uka- 
rani z calą surawością. 

Bułgarska agencja ttelegraficzna wow. 
bec powyższego o©świadczą, że dwaj 
Bułgarzy, którzy byli zbiegli, oraz sze- 
reg innych Bułgarów pozostało w wie- 
zieniu, pomimo interwencji komisji mig- 
dzynarodowej. natomiast z winnych 
morderstwa nika nie został uwięziony. 
Ludność bułgarska na pograniczu żyje 
nadal w e yo o swoje życie i 


mienie. 
POSEŁ Fi O?ESCU U MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. 


(Korespondencja wł. „Gaz. *Ron'? 
Warszawa, .9. Sigrp. (Z). Dzi- 
siaj, udał się do Sulejówka Z wi- 
zytą pożegnalną do marsz. P.łsud- 
skiego ustępujscy z Warszawy po: 
scł rumuński Florescu. W czasie 
urzędowania p. Florescu przyszło 
do skutku przymierze polsko-ru- 
muń kie, poprzedzone wizytą marsz. 
Płsudskego w Bukareszcie. P. 
Florescu wyraził Marszałkowi Pił- 
sudskiemu wd ięgczność za miłą 
pamięć, iaką pozostawia w Polsce. 


WOJ 
NA KONFERENCJĘ UNJI M'ĘDZY- 
PARLAMENTARNEJ. 
Warszawa 19 sierpna (Tel. 


G. P.) Dziś o godz. 10 rano wyje- 
cha i do Berna Szwajcarskiego de- 
legaci polscy na kcnierencję Unii 
n iędzyparlameń arne’. Delegacji 
przewo iniczy prof. Dembiński. Na 
członka delegacji powołano między 
innymi generalnego komisarza 
R eczpospolitej Folski w Gdańsku 
d. Stras burgera. 
p >. AR 
KONTROLA A AGU KOMU- 
NALNY 

(Telefonem od EA kw: 

Warszawa. 19 sierpnia. (4) Nad- 
zwyczajn mu komisarzowi o<zczę* 
dnościowemu, mają być przedsta- 
wione w najoliższym czasie bu- 
dżety na rok 1924 wszystkich po- 
wlatowych zwi- zków komunalnych 
oraz miast wydzielonych. Do bu- 
dżeiu mają być dołączone szcze- 
gółowe wykazy, zawierające ilość 
zatrudnionych w nich pracowni- 
ków, zajmowane przez nich stanc- 
wiska oraz płace, jaką pobiera ą 
zarówno w gotówce, jak i w świad- 
czeniach. 
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„GAZETA PORANNA” 
0-1 śgp EE EN 


naczyły koniec sierynia 


z dnia 21. Sieęipnia 1924. 


jako termin wybuchu rewolucji na Bałkanach 


KOCIOŁ BAŁKAŃSKI PODATNY M GRUNTEM DLA AGITACJI REWOLUCYJNEJ. 
ROZCHODZĄ SIĘ NICI AKCJI, — 


Z WIEDNIA 


DYRFKTYWY POCHODZĄ NATURALNIE OD „KOMINTERNU" W 


MOSKWIE, 


(Korespendencia własna „Gazety Poramnej'). 


Pograniczę polsko-sow., 
19, sierpnia. 

Komumskowałem to iuż Wam w 
swoim czasię, Że akcja rządu so- 
wieukiego, zmierzająca do wywo- 
aania rewolucii Światowej, zmieniła 
obecnie. kierunek, a mianowicie 
wobec zupełnej 
terenie Rzeszy niemieckiej, Sowie- 
tv postanowiły przenieść centnum 
swej propagandy przewrotowei na 
Bałkan, gdyż 4 zdaniem Kominter- 
nu — utworzyły się tam obecnie 
„odpowiednie warunki“ dla pnze- 
wotu, Ostatnie wiadomości z Bał- 
kanów potwierdzają to w zupełno- 
ści 

Zaczęło się od Bułgarii, gdyż 
właśnie ten kraj, który najdotlit- 
wiej ucierpiał w czagie "wciny 
światowej — wskutek czego ciągle 
irapiony jest walkami wewnętrzne 
mi, ma — wedle planu sowięckie- 
ge — odegrać decydującą rolę w 
całej tej akcii 

Obecnie otrzyinujemy następują- 
ce, niezwykle interesujące informa- 
cie w tej mierze: Zadaniem całej 
akcji bałkańskiej jest przedzwszyst- 
kiem oddanie władzy w vece stron- 
kuictw chłopskicf (?) w Bułgarii, a 
następnie i w Jugosławii. Oba te 
państwa po zwycięstwie tych stron- 
nictw, mają zmienić swój ustrój 
państwowy i stworzyć federacyiią 
republikę baikańską, do której stop- 
niowo mają się przyłączaż wszyst- 
kie inne państwa bałkańskie, Utwo- 
rzana w ten sposób „potężna fede- 
racia bałkańska“ powołana jest da 
wykonania „wieikiego dzieła”. Ma 
służyć rniainowicie jako pomost do 
opanowania przez ruch komunisty- 
czny krajów blizkiego Wschodu, o0- 
raz państw Azji mniejszej. Centrem 
komunistycznej akcji  baikańskiej 
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JAKÓB HENNERY, 


ZAKŁAD 0 ZYCIE, 


Powieść kryminalna z franc, 


(Ciąg dalszy.) 


— Szczególne, niesłychane 
niruczai zamyślony Cassoulet, za- 
pominając nawet o iedzeniu. 

— W każdymi razie — zauważył 
sędzia śledczy — należałoby się u- 
pewnić  przedewszystkicm co do 
identyczności owych zwłok z za- 
gimiona. 

-— Wolno panom nieć co do te- 
go watpliwości, przyznaję to chęt- 
nie — odrzekł reporter. — Ja je- 
dnak mam co do tego pewność nal- 
zupełniciszą. Wiadomo wapewne 
panem. że panna Fortin nosiła krót- 
kie włosy i namiętnie paliła papic- 
rosy... 

— Wiedziałeś pan o tem? — 
zdawał się pytać wzrok sędziego 
śledczego, utkwiony w Swego pisa- 
"za. Ten ostatn: spojrzał z kolei py- 
tająco na brygadiera.. ale Cassou- 
tet patzał a w sufit... 


klęski tei akcji na, 


jest Wiedeń, gdzie ześrodkowano 
siły organizacyjne oraz Środki 
nansowe. Dopiero niedawno przy- 
słamo z Moskwy do dyspozycji „Ko- 
mitetu bałkańskiego" 10 milionów 
rubli złotych. Dostawa broni zaś 
odbywa się przez Dobrudżę oraz z 
Odessy przez wybrzeże Morza 
Czarnego š 

Wybuch rewolucji w Bułgarji za- 
powiedziany jest na koniec sierp- 
ia, Obecne zaś „powstania“ w po- 
szczególnych miejscowościach Buł- 


fi- 


garji oraz zbrojna walka z rządem 
Cankova są jeno „próba“ wyćwie 


czenia sif komunistycznych. 

Rząd Cankowa wedle mo- 
Skiewskich wiadomości — całkowi: 
cię zdaje sobie sprawę z rozpacz- 
liwej sytuacji w kraju i. nie licząc 
więcej na własne siły zbrojne, — 
ograniczone traktatem polgcoiowym 
w Neuilly do liczby 30 tys. ludzi — 
zwrócił się do rządów  jugosło- 
wiańskiego i rumuńskiego z pro- 
pozycją utworzenia wspólnego 
przymierza, skierowanego przeciw 
komunistom celem stłumienia ruchu 
rewolucyjnego na Bałkanie. Jugo- 
sławia į Rumunia jednak odrzuciły 
projekt tego pizymierza, obiecując 
natomiast w razie wybuchu Tewo- 
lucjj wysłać znaczne posiłki woj- 
skowe. r 

Najciekawszą cechą akcji Sowietów 
na Bałkanie jest zręzygnowarie prowa- 
dzenia tej akcji hasłami komuristyczn. 
Poricważ te hasła są bardzo mało po- 
pularne w Bułgarji i Jugosławii, a pro- 
lstarjat — w prawdziwem tego słowa 


znaczeniu — wosóle tam nie Istnieje, a 

H z s, l ROR F r 
więc mema taj „rooliżczej warstwy . 
na której zwykłe się opiera ruch komu- 


nistyczny — postanowiono Zastosować 
względem Bałkanów „daleko idące u- 
stępstwa  Rohatę przowrotewą prowa- 


dzi się zatem nie ped egidą i w imieniu 
„Kominierna*, ale pod płaszczykiem 
t zw. „Chłesskie: międzynarodówki'. 
Dalej. rząd sowiecki, aby uzyskać po- 
parcie szerckich rzesz chłopskica -— na 
iktónych ma się głównie opierać akcia 
bałkańska — zobcwiaza: się wobec Ra- 
dicza, naczelnzgo Grgamzatora akcji na 
terenie jugosłówiańskim, oraz prowody- 
rów bułgarskich, iż komuniści ogratwczą 
się jedvnie da zorganizowania i pomocy 
finansowej celem przyspieszania .,rewo- 
lucji światowej”, a po zwycięstwie całą 
władza ma pczostać w ręku Stronn ctw 
chłapskich „rewolucyjnie  usposcbw0- 
nych“, lecz nie wyzuaiących komuni- 
zma“, Zgedzono Się również na zawar- 
cie porczumienia z bezwarunkowo „rew 
akcyino: drebiic-m:eszczańskiemi organi. 
zaciami macędońskiemi*, 
Zaiste — ce! nświęca środki. 
Zbyteczneim byłoby dodawać, że na- 
wet rrzewódcy stronnictw chłopskich 
mie łudzą się co da prawdziwych celów 
kemunistów, jiakoteż ce do sposobu. w 
jaki wykorzystaliky oni zwycięstwo. 
— —j—— 
ZAMACH NA POCIĄG POD 
BEŁZCEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa 19 sierpnia, (Z) Po» 
| ciąg osobowy idący ze Lwowa do 
| arenai najechał pod B:łzcem 
na petardę, podrzuconą przez zbro- 
+ dniczą rękę. E:splozja nie poczyn'- 
ła szkody. Za ludźmi, którzy szybko 
uciekali w lasy zarządzono pcścię. 
Siladztwo w toku. 


—— 


Nieb'wam ukaże sę nieśmiertelne arcydz. wielkiej sławy pisarza franc. AI Dumasa 


„Irzech Muszkieterów“ 


Latwo było odgadnąć, że ci pa- 
nowię nie interesowali się takiemi 


| drobiazgami. 


Prokurator uśmiechał się lekko 
pod wąsem, ubawiony szczerze tą 
drobną sceną. 

— Z drugiei strony wiadomo 
też parom, — ciągnat dalej repor- 
ter — że od dłuższego czasu pan- 
na Fortin żyła w zupełnem odo- 
sobnieniu i lubiała  przesładywać 
długo w nocy. Z tych względów 
można przyjąć prawie za pewnik, 
że nie stroila się ona zbytnio, lecz 
przeciwnie ubierała się w skrom- 
ne domowe sukienki. Wreszcie — 
z uwagi na żałobe — nie nosiła za- 
pewne jasnych toalet, lecz suknie 
ciemne, w  «dpcwiednio dobra- 
nych kolorach... 

—. Zatem? — wtrącił niecierpli- 
wię brygadier. 

— Zatem: kobieta. którei zwło- 
ki wyłowiono z ieziora w Trappes, 
ma włosy krótko oboięte. Dalej 
zauważylem, cbserwuiąc bacznie 
ici ręce, że palec wskazujący i 
wiclki prawej ręki mają na koiicu 
<harakterystyczne brunpatnawe za- 
barwiei jhk, spotykane (stale ‘u nan 
łogowych palaczy... Przechodzę 
teraz do iej ubicru. Kobieta ta u- 
brana była w wygodny luźny pe- 


wielki dramat francuskiej wytwórni w 12 aktach. 


6064 


ninar, koloru 
Kolor to chętnie noszony w czasie 
lżejszej żałoby. Dodam jeszcze, że 
perinar skrojony był elegancko, z 
dcskonalego materjału; również i 
z delikatnej, eleganckiei bielizny 
nie trudno wywnioskować, z jakiej 
stery pochodziła utopiona. Wiresz- 


cie jeszcze jedno: Mogła ona li- 
czyć jakieś 35 lat. 
Brygadjer przyznał łaskawie, 


że to wszystko „zgadza się mniei- 
więcei*.. Ale nie przyczynało się 
to zgoła do wyjaśnienia całei spra- 
wy. — i owszem gmatwała się ona 
coraz bardziej! 

— Z tego wynika — zaimruczeł 
niechęinie. — że zaczyna sie dri- 
ga sprawa Fortin, — zanim jeszcze 
poprzednia zdążyliśmy wyjaśnić, 

— [I ja tak myślę. drogi panie, 
— przyzna? Basselin z lekkim, nie- 
co szyderczym 4:śmieszkiem. 

— Niema się pan z czego cic- 


szyć, — wybuchnął urażony Cas- 
soulet. — Teże!i mnie się nie uda- 
ło. — to i pan niema się czem 


zbytnie pochwalić, 
— To się dopicro pokaże. 
— Jakto, — czyżbyś pan dowie- 
dział się czegoś nowego? 
— Naprawdę jesteś pan niena- 
| Svconf: bryvgadjerze! Umicram po- 


ciemno filolkowego, 
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D nawiązanie stostnków 
handl, polsko-anfg. 


Lwów, w sierpniu. 

Do Ministerstwa Przemysłu 
i Ha dlu zwrócił się Związek prze- 
mysłu ang elskiego (Federation of 
Brilish Indusiries) z prośbą o pa- 
danie listy banków, instytucji, oraz 
wszystkich osób, które szczególnie 
zainteresowane są w nawiązan u 
i rozwoju polsko-angieiskich sto: 
su: ków handlowych. Lisia ta bę 
dze zam eszczona w specjalnym 
zagranicz ym n-merze biuletynu, 
który ma wkrótce być wydany. 

ieta handlowa i przemysłowa 
we Lwowie uprasza wo ec tego 
zainteresowane firmy do bezzwłocz- 
ego zgłoszenia się w Izbie w tej 
sprawia = 

—— I 
IGRASZKI BARONÓW 
SLĄSKICH. 

(Telefonem od naszego koredpon.) 

Warszawa, 19. sie:p. (Z). Z Ka: 
i wic donoszą: D'isaj przedpo!u- 
dniem nastąpił nowy zwrot w spra- 
we |lokzuu robotników górno- 
śląskich, Przemys owcy zgodzili się 
cofnąć zapowiedziane poprzednio 
przyjmowane indywidual:e robot- 
ników z powrotem do pracy. W za- 
szdzie więc przyjęci być mają 
wszyscy robotnicy. Każdy zakład 
przemysłowy ma prawo wypowie- 
dzieć pracę 5 proc. ogółu robotni- 
ków bez zgody komisarza demobi- 
lizacyjnego. Otóż przemysłowcy 
chcą zastosować tu swo e prawo 
w ten sposób obe ść ugodę z czyn- 
nikami rządowymi. Takie posta. 
wienie kwesti grozi pozbawieniem 
pracy 15 tysięcy osób. Do Wai- 
s'awy został wezwany górnośląski 
komisarz demobilizacy,ny p. Ter- 
nawski. 


GÓRNO- 


s mó S mia i 
P. MŁYNARSKI WICEPREZESEM 

BANKU GOSP. KRAJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa 19 s.erpnia. (Z) W 
najbliższych dn ach podpisana bę- 
dzie nominacja dyrektora departa- 
mentu kredytowego Mn skarbu 
Młynarskiego na starowisko wic.. 
pezesa Banku Gosp darstwa Kra- 
jowego. 
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a pan każesz mi 
bez przerwy. od- 
kad zasiedliśmy do stołu. Weźmy 
się nareszcie do obiadu, — zwłasz 
cza, że widzę wspaniałą baraninke, 
na której widok mi ślinka idzie do 
ust... — No, no. nie złość sie, bry- 
gadierze, — dodał uspokaaiąco. — 
Da: mi nan trochę wytchnać. Zato 
po deserze obiecuje udzielić panu 
pewnej, nader cennej informacii! 

Cassoulet pogodził się z losem: 
wiedział już z doświadczeria, że z 
reportera nie wyciagnie niczego 
więcej, póki mu samemu nie gitzvi- 
dzie ochota do dalszych zwierzeń. 
Zabrano sie do jedzenia —- jo sla- 
śnei sprawie” nie było wiece: 
MOWY 

Ale Bassein nie lubiał milczeć. 
Zerabnic skierował rozmowe na 
irne tory: mówiono o sztuce. tea- 
frze. muzyce. ku wielkiei uciesze 
reekuratora, kgóry w swokn czasie 
kończył studia w Paryżu, — obe- 
cnic zatem chłona? chciwie wszyst- 
kie nowinki o Życin  umysłowem 


prosiu z glodu. 
mówić i mówić 


ełelicy, onowiadane zaimująco 1 
Laiwmie przez Basselina. 
(C. d. n). 
—— Y m 1 KZ 
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Obecny kryzys BEGNOMiCZNY 
1 Targi wschodnie. 


Lwów, 19. sierpnia. 


W przededniu nowej kampanii 
złożył zarząd Targów Wschodnich 
na Walpem Zgromadzeniu w dniu 
i7. bm. Sprawozdanie ze swej dzia- 
ialności za rok ubiegły, 


Imieniem Komitetu wykonawcze- 
go skreślił dyr. Turski przebieg i 
rezultaty prac trzeciej kampanii Tar- 
gów Wschodnich i przygotowawczą 
działalność tegorocznyvchb Targów 
Wschodnich w okresie ciężkiej sy- 
tuacji finansowej i gwaltownego 
spadku marki zamknięte III. Targi 
Wschodnie z rezultatem bardzo po- 
myślnym, wyrażającym się we 
wzroście liczby uczestników, a 
zwłaszcza w czynnem  zaintereso- 
waniu sfer kupieckich Europy. 
Przez swoja działalność w roku ub, 
stanęły Targi Wschodnie w szeregu 
najważniejszych ił naipoważnief- 
szych instytucii podobnych w Euro- 
pe j zdobyły sobie pierwsze miejsce 
wśród targów Europy wschodniej. 

W innych zgoła warunkach ani- 
żeli w r. ub. przystępuje Zarząd T. 
W. do tegorocznej kampanii. Stabi- 
lizacja waluty i połączony z tem 
kryzys ekonomiczny wydaję się 
być przeszkodą dlo T. W. Należy się 
jednnk w rezultacie akcji sanacyjnej 
spodziewać dalszego rozszerzenia i 
pogiębienia międzynarodowego cha- 
rakteru Targów, ponieważ zanianie 
do Polski i jej wytwórczości wzrasta 
z dniem każdym wśród sier gospo- 
darczych Europy. Zwycięstwo zało- 
żeń gospodarczych, z których wy- 
rosły lwowskie T. W. jest gwaran- 
cją ich żywotności na przyszłość i 
dalszego, Ks rozwoju. 

W imieniu komisii rewizyjnej po- 
stawił p. Bidziński wniosek o przy- 
jęcie sprawozdania Zarzadu i Dy- 
rekcji T. W. do wiadomości. Wnio- 
sek przyjęty został przez aklamację. 
Po dokonaniu wyboru uzupełniają- 
cego trzeciego członika Komisji re- 


wizyjnej w osobie p. Al. Majerskie- 
go. dyr. warsz, Tow, ubezpieczeń, 
złożył wiceprezydent  Obirek, do- 


tychczasowy prezes Komitetu wy- 


konawczegyo, podziękowanie p 
Turskiemu za jego  niestrudzomą 
działalność dla dobra i rozwoju 


Targów „Wschodnich. 
CZEGO 0 5 OE 


Inserujcia w „Gazecie Porannej: 


CO MÓWI NEMO: 


Prezes Witos w Radziechowie, 


(Korespon dencia własra 


Radziechćw, 19. sierpnia. 

W d iu 19. sierpnia przybył pre- 
z3 Witos na zapioszenie delegacji 
włościańskiej do Radziechowa. Na 
dw: rcu zebrały się olbrzym e tłumy 
włościan, zarząd T. 5. L. „Piasta“ 
w kcmplecie wraz z prezesem Hel- 
dzamayereim. Wysiadającego z wa. 
gonu prezesa Witosa powitała or- 
kiestra włościańska, a ty iączne 
tłumy wzniosły ua jego cześ 
okrzyk: Niech żyj:! 

Prezes Witos udał się w otocze- 
niu banderji konnej do miasta, 
w gmachu starostwa odbył konfe- 
rescję z miejscowemi władzami. 

Następnie odbył się w sali So- 

koła manifestacyjny wiec P. S. L 
„Piast', na który przybyło tHum- 
nie włeśc aństwo pow. radziechow- 
skiego, kam'oneckiego i żółk ew- 
skiego. Na zebraniu iem wygłosł 
prezes W tos przesiło dwugodzin- 
ny referat polityczny i go»; odar- 
czy, w którym dotknął najważn tj- 
szych zagadnień państwowych. 

Ogri mne wrażenie wywarł ustęp 
przemówienia prez. Witosa traktu- 
jacy o międzynarodowem położ?- 
niu Polski, jak też wezwanie ca- 
łego włoś iaństwa do jaz | 


„Gazety Porannel). 


celem skrzepienia pedwalin piństwe. 
Referat prez. Witosa został przez 
obzcnych nagredzony burzą okla- 
sków. 

Następnie zabierali głos włościa 
| nis, podkreślając rozmaite bolączki 
| wsi, poczem wygłosił przemówit- 

ne d.l:gat z Poznania dr. Michał- 
kiewicz, przedstawiając w rzeczowy 
sposób sprawy gospodarcze dziel 
n cy wielkopolskiej. Mowca zakoń- 
czył swe przem”wienie wezwaniem 
do konsolidacji i u ilnej pracy na 
polu gospodarczem, |! uliuralnem i 
oświatowem. 

Po jednogłośiem przyjęciu przez 
zgromadzonych, pr edłożonych re- 
zolucji, pr.zes Witos odpowiadał 
na wszystkie postawione zagadn e- 
nia. 

Na zakończenie prezes Zarządu 
powiałowezo Heldenmayer w ser- 
decznych słowach złoż ł prez. Wi- 
tosowi pod'iękowane za wypo- 
wiedzenie glębokiego r feratu oraz 
za jego skuteczną pracę dla dobra 
p-ń twa i ludu. Odtżdżającego 
prezesa Witosa żegaały owecyjnie 
olbr ymie t umy ludności, głosząc 
okrzyki na jego cześć, 


List z Berlina. 
Nowiny, wypadki st caetera, 


Ziazdy sławnych ludzi. — Król 


złodziei i mąż czuły. — Osien» 


dziesięciolecie Ogrodu zoologicznego. — Ruch obcych w Berlinie, — 
Królestwo za Cooka. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej”), 


Berlin, w sierpniu. 

W tak potwornie dużem mieście 
iak Berlin odczuwa się może kani- 
kułę, lecz za to niema sezonu o- 
górkowego. Tego roku zaś nie by- 
ło nawet kanikuły w właściwej 
porze, ale ponieważ wszystko o- 
becnie dzieje się naodwrót, spo- 
dziewamy się jei tutaj z całą pew- 
nością ma jesień. Jedyną kaczką 
dziennikarską ckazał się zapowie- 
dziany przyjazd słynnej autowki 
Selmy Lagerlóf, który wzbudził 
 wietkie zainteresowanie i tysiące 
piór już skrzypiało, by opisać przy- 
jazd, tualetę, wiek, bieliznę, ewen- 
tualną brodawkę i numer bucików 
znakomitej powieściopisanki. Wy- 
Świetłą więc film, zrobiony z po- 
wieści „Gösta Berling * — w nieo- 
tecności autorki niestety! 
Wszystkie inne ziazdy dopisały — 
jak uczonych amerykańskich, poli- 
tyków, rężyserów A Wiat: TK oraz 


Handlarz balonów. 


Z pękiem balonow, czerwonych jak róże, 

Stoł w ogrodzie, gdzie się bawią dzieci — 

W oczach dziecinnych myśl zdradziecka świeci, 
Sto ócz zawisło na cieniu kim sznur.e 


Na ścisżkę wpada nagle psisko duże... 
Handlarz ze strachu puszc:a sznurki sizci. 
baiwna eskadra wyrywa się, leí — 
Hej! jak cudowne są chmurne pod.óże, 


Krzyk szczęścia... Patrze e! pat'zcie pod blask sło ka! 
Eskad a lec, rl mą w bę:it wsiąta, 
Aż wkońcu ginie, chmurami pizyki ta, 


A tylko handlarz głowę sruścił nizko, 
Dał świa:u barwne, cuune widowisko, 
Lecz jakim kosztem — o to nikt nie pyta. 


burmistrza Nowęgo Jorku, nie mó- 
wiąc o sportowcach, którzy wyzy- 
skują lato calą siłą mięśni swych 
nóg i rąk. Burmistrz nowojorski 
Murray Hurlbert w wywiadzie o- 
świadczył, iż w Berlinie podoba 
mu się przedewszystkiem ta zieleń, 
w której tonie całe miasto, śród- 
miejskie ogrody, parki i płace, o- 
bramowane drzewanii, (pozwalają- 
ce odetchnąć ludności czyściejszem 
powietrzem, aniżeli w Nowym Jor- 
ku. Natomiast nuch  automobilowy 
jest mniejszy, niż w mieście dra- 
paczy niebieskich. Zapawiedziany 
jest również przyjazd Ghandiego, 
słynnego przywódcy hinduskiego. 
* 


Demokratyczne pisma, nolens 
volens, musiały użyć słowa „król“, 
choć tego mocno nie lubią, Miano- 
wicie zasądzono na osiem lat „kró- 
la złodzieji" berlińskich, niejakiego 
Achletika i jego świtę..  przepina- 
szam towarzyszy. Acliletik, ido- 
wódca bandy, szeroko mozgałęzio- 
nej, wysoce artystycznym obda- 
rzony smakiem, kradł perskie dy- 
wany, obrazy, perły i xliamenty. 
„Mein Liebchen —- was wiist du 
noch mehr?” pytał zapewne 
swą Dulcyneę ji spełniał jej życze- 
nie, co mie każdemu, złodziejskich 
zdolmości pozbawionemu kochanko- 
w, się zdarza. Achlętik odniósł je- 
dnak zwycięstwo w gmachu spra- 
więdliiwości i karę z ośmiu lat 
zmniejszono niu o połowę, możę w 
ubawie, iż siedząc aż osiem lat, 
„załeży pole“, czyli straci ZrĘęcz- 
ność swą w wyprowadzamiu ludzi 
z mieszkania bez poprzedniego za- 
wiadomięnia imteresowanych. w 
każdym razie Berlińczycy mogą 
teraz spokojnie: albo spać, alba 
wyieżdżać. Mniei miłą przygodę 
miaia pani Schultz, której mąż za- 
tral cichcem do małżeńskiego łoża 


"== —— = a e a r NN PR, M TOD" NA o on R m OE a O ZA Z Ha 


gumowego węża, przymocowanego 
do lampy gazowej. W nocy, gdy 
żona pogrążona była w giębokim 
śnie (czyż można spokojniej i bez- 
pięczniej spać, niż w małżeńskieti 
iożu?), czuły mąż otworzył kurek 
gazowy i podsunął swej magnifice 
węża gumowego pod same usta, 
Kobiecinka zbudziła się z objawami, 
jakich doznaje się zazwyczaj na 
morzu i chciała czemprędzei otwo-= 
rzyć okno, iia co się iednak mąż, 
jako pan domu, mie zgodzą. Oie- 
rze najlepszej instytucji nie pozo- 
stało nic innego, jak zwrócić się do 
wladz policyjnych, które pana do- 
mu zamknęły.. w celi. Pisma tut. 
notują ten niezwykły w swym po- 
myśle wypądek, niestety bez do- 
datku: zdziczenie wojenne. 
* 


Piękny ogród zoologiczny Świę- 
ci w tych dniach swe osiemdzie- 
sięciolecie istnienłą. Nawet naj 
dziksze, naikrwiożertsze zwierzgta 
żyją z sobą w wielkiej zgodzie, nie, 
poniszczyły ogrodu, gdyż mają ino-* 
cne, Żelazne klatki. Założycielem 
tego ogrodu był lekarz z Hamnbiur- 
ga. nazwiskiem Lichtenstein, prze” 
bywający długie lata w ojczydhie 
lwów, słoni i wielbłądów. W 1840 
r. przedłożył swój proiekt królowi, 
który cały rok namyślał się, aż 
dał swe placet. Po mozolnej pracy 
i przygotowaniach otwarto ogród 
w 1844 r, w sierpniu, Od tej pory 
wzbogacał się w różne okazy zwie- 
rzęce, przebył ciężkie czasy wo- 
jenne, a dziś powraca znów do da: 
wnej wspaniałości, przedstawiając 
wartość dziesięciu milionów marek. 
Zastanawiam się md ważną kwe 
stją rwantości człowieką wobec tej 
sumy, którą reprezentują zwie” 
rzęta, . 

* 

Berlińscy właściciele hoteli skar- 

żą Się na zmniejszony napływ ob- 
cych. W lipcu liczba przyjezdnych 
wynosiła 83.506 osób, śród nich by- 
ło Amerykanów 2.298, Rosjan 983, 
Austriaków 852, Anglików 792, Po- 
laków 750, Szwedów 685, Holand- 
czyków 556, Czecliosłowaków 550, 
Duńczyków 582. 
Ciekawe, iż ci, którzy mieszkają 
najdalej, t. i. Amerykanie, w wyka- 
zie tym przedstawiają się naipaka” 
źniej. Jeden z dziennikarzy propo- 
nuie, celem wzmożenia znów na- 
pływu do stolicy Niemiec, by każdy 
obywatel niemiecki, choćby z nag- 
dalszych stron, przybył odwiedzić 
Berlin. Muż iest takich, którzy go 
zupełnie nie znają. Jeśli znajdzie 
się mięmiecki Cook, który sprawę 
weźmie w sprężyste ręce — Ber- 
lin może się wkrótce wzbogacić. 
Dziennikarz ów rachuje w ten spo- 
sób: 

Niemcy liczą 60 rglionów mię- 
szkańców. Z iej cyfry odliczyć 
trzeba 40 miljonów ludzi niezdat- 
nych do pielgrzymki, a więc: kobie- 
ty. dzieci, starczy, chorzy. Milion 
należy odliczyć na obcych, zwiedza- 
jących przez rok Berlin. Pozostaje 
19 milionów. Jeśli każdy z osobna 
w czasie trzydniowsj wycieczki tyl- 
ko 30 marek wyda — pozostaje w 
kasach berlińskich 570 miljonów 
maręk! 

Pomysł nie zły i dła każdej sto- 
licy — nietylko więc dla Berlina, 
niczmiernie dodatnie dający wyniki. 
Tylko jak go urzeczywistnić! 

Rodzimych Coaków tak rzadko 
można spotykać -- a jeśli iuż są — 
to pracują nierzadko dla obcych. 
Więc: — królestwo za Cooka! 
będzie brzmiał najnowszy okrzyk! 

LS 
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Nowiny tarnopoiskie. 


Nie kelner, al? posługacz. Otrzy* 
mujemy od oddziaiu Zwiazku zawo- 
dowego przemysłu gastroromiczno- 
hotelowego w [arnopo'u następuią- 
ce pismo: Odnośnie do notatki umie- 
szczonej na lamach „Gazety Poran: 
nej“ w „Kroaice taraopolskiej" z dn. 
15. sierpnia br. Nr. 7155 pod tytułem 
„Kelner pomocuikiem złodzieja”, u- 
praszamy o zamieszczenie następu- 
jącego sprostowania: Nieprawdą 
iest, jakoby iirschhorn'pelnit funk- 
cje kełiera w szynku Speisera w 
Tarnopólu, natomiast prawdą jest, 
że Hirschhorn jest posługaczem 
szynkowym u Speisera. 


D 
.. LJ LĄ 
Gnijący Piotrogról, 

Piotrogród, w sierpniu. 

Ze wszystkich miast Rosji nad- 
chodzą wialomości, że domy się 
zapadaią, że przez ulice ne można 
przejechać, że wodocągi i kanali- 
zacja nie są czynne i t. d. — W 
Piotrog od iż nielepiej się dzieja. 
W roku zeszłym robiono starania, 
aby przyuró.ić dawre; stolicy Ro- 
manowów jej przedwojenną śŚwiet- 
ność, jednak położenie finansowe 
państwa na to ne pozwoiiło i wspa- 
niałe to miasto pos/ostawiono swe- 
mu losowi, jedną tylko chyba 
wpr. wadzając reformę: przęchrzcze- 
nia miasta na Leningrad. 

Sowiecka „Prawda* tąk opisuje 
dzisiejsze pałożenie Piotrogrodu: 

W ostatn ch latach nikt nie re- 
montował domów. Dachy rdzewieją, 
okna, drzwi, belkowania gniją, rury 
wodociągowe i kanalizacyjne są 
zupełnie zniszczone, tak, ż3 mimo 
wielkiego głodu mieszkaniowego 
vale szeregi domów sto ą pustka- 
mi. Nie tylko na przedmieściach, 
ale i w centrum chodniki prawie 
aie istnieją. — W brukach co parę 
«reków takie wyboje, że jazda jest 
diebezpieczną nawet w dzień. Ka- 
nalizacja prawie hie istnieje. 

Z zatkanych rur brudna woda 
z fzkal ami dostaje się do przeci- 
nających miasto kanałów, skąd 
spływa Go Newy, zatruwając po- 
wi.trze ra jej brzegach. Fontanka, 
Mojka, Gribojedowski Kanał i inne 
— to zbiorniki stojącej brudnej 
wody i rzecz prosta hodowla za- 
razków. To też śmiertelnośćyw mie- 
ście, głównie między dziećmf, prze- 
rażająca. 

„Prawda* nawołuje ludność do 
współdziałania z władzami, nie 
wskazując jednak środków, jak 
złemu zapobiedz. 

Ciekawe jest jednak, że pomi- 
mo tak okropnych warunków, lud- 
ność Piotrogrodu stale się po- 
większa. W roku bieżącym przy- 
było około 40.000 mieszkańców, 
głównie z prowincji. 

Pedług ostatnich danych sta- 
tystycznych Pioirogród liczy obec- 
me 1,117,000 ludności, to znaczy 
dużo mniej, niż p zed rewolucją, 
l'cz dużo więcej, niż przed pięc'u 
laty. Przyrost ludności pozostawia 
wiele do życzenia. 


NADESŁANE. 
Dr. Henryk WEIN 
powrócił. 6037 
Ginekolog Dr. R. BREJTER 
powrócił. 6053 
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„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 21. sierpnia 1924. 


Wiadomości z Jarosławia. 


Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, 17. Sierpnia. 
(S). „Święto Żołnierza Polskie- 
gof, W uzupełnieniu sprawozda 
nid z przebiegu uroczystości „Świę- 
ta Żołnierza Polskiego" zaznaczyć 
rależy, iż ppułk. inż. Hein w zastęp- 
stwie nieobecnego dcy 24 p. a. p. 
prłk. Batorego. zaprosi! również na 
obiad oficerski 2$ p. a. p. byłych re- 
zertwowych oficerów tezoż pułku, a 
mianowicie kap. Socheckiego, kap. 
Tadeusza Zielińskiego i por. Ignace- 
go Potaschera. Podczas obiadu wy- 
głosił ppłk. Hein toast, w którym 
niiędzy innemi podmósł zgodność 
pcżycia koleżeńskiego między ofice- 
rami czynnymi i rezerwowymi. 
+ Edmund A:nbrozik, por. 24 p. 
a p, żołnierz L Brygady Leg. Pol- 
skich, cbrońca Lwowa, odziaczony 
krzyżem I. Brygady Lez. Pol. 
Dzieje tragicznie Zmarłego 14. 
bm. por. 24 p. a. p. Ednunda Ambro- 
zika, przedstawiają jedto wielkie 
pasmo walk od zarania młodości o 
wWolncść i Niepodległość Ojczyzny. 
Już jaka 15-letni> pacholę wstępine 
w r. 1915 do I. Brygady Lezjonów 
Polskich, z która dzieli wszelkie iv- 
sy, a za nadzwyczojie męstwo i 
waleczność otrzymuj: odznaczenie. 
W chwili przełomowej walczy o pol- 
skośę Lwowa, następnie wstępuje 
de szkoły podchorążych. skąd wy- 
chodzi jako ppor. W r. 1920 walczy 
przeciw  boiszewikom. Wszędzie 
pod prawdziwie opieką Opatrzności 
wychodzi cało, dopiero 14 bm. w 
wigilię „Święta Żolnierza Polskiego” 
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ginie tragicznie wskutek nicostroż- 
ności w nabiianiu armaty, 

Kondukt pozrzzoowy otwierał 
por. Łagodzic z plutonem żołnierzy 
i muzyką 39 p. p., następnie postę- 
powało duchowieństwo z ks. kan. 
Męskim, deputacje z wieńcani. + 
Wzruszającym był widok armaty, 
ubranej zielenią, ua której była \u- 
mieszczona cząaraa trumia ze zwło- 
kami, a na niej szabla, czapka i od- 
znaczenia tragicznie Zmarłego. Za 
trumną postępowałą siostra, nauczy- 
cielka z Poznańskizgo. brat, specjal- 
nie przybyły z Torunia dca 24 p. a. 
p. ppułk. Batory ze swoim zastępcą 
ppułk. rle.me, starosta p. Prezent- 
kiewicz z komisarzem «sządowym 
miasta inż. Sierankiewiczem, tegoż 
zastępcą dyr. łalsarą, przedstawi- 
ciele wszystkich władz i instytucji, 
delegacje oficerskie: 22 p. a. p Z 
Kiele, JO akan PE g. 104. 
a. k, z Przemyśla. szefostwo art., 
oraz catyzdniejiscowy korpus oficer- 
ski i nieprzejrzane tłumy gublicznp- 
ści. Kondukt zamykał por. Freundorf 
z pełną baterią. 

Nad mogiią przemówił w iędr- 
rych, żołnierskich, lecz rozrzewnia- 
jących słowach dca 24 p. a. p. ppłk, 
Batory, oddając hołd prawdziwemu 
tohaterowi-żołaigrzowi, tak tragicz- 
nie zmarłemu i pożeguał Go imie- 
riem kolegów i całego korpusu ofi- 
cerskiego. — Cześć pamięci praw- 
dziwego żołnierza i wiernego oby- 
watela-Polaka! 


Sokala. 


ROCZNICA KORONACJI OBRAZU N. M. PANNY 
(Od naszego korespondenta.) 


Dnia 8. września br. upłynie 200 
lat od wspaniałej uroczystości ko- 
ronacii cudownego obrazu Najświęt- 
szej Marii Panny w kościele OO. 
Bernardynów w Sokalu. O zezwo- 
lenie na koronację starał się Józef 
Szczęsny Potocki, strażnik wielki 
koromay, ma którego prośbę biskup 
chełmski Aleksander Fredro wysłał 
w marcu 1723 r. komisję duchowną 
do Sokala. Komisia ta stwierdziła 
55 wypadków cudownego uzdrowie- 
mią chorych i wiele ianych łask. 
Wskutek dekrztu komisji i za wsta- 
wienńnictwem samego króla Augusta 
H. papież Inoceałty XII. zezwolił 
na koronacja cudowaego obrazu i 
poświęcił sam korony 

Uroczystości trwały kilkanaście 
dni i zgromadziły olbrzymię tłumy 
wiernych, oraz wiele magnatów z 
calej Polski. Rozwinięto- niemały 
przepych, a liczne oddziały wojsko- 
we, strzelając? na wiwat z :nuszkie- 
tów i dział, wieczorem ognie sztu- 
czne, dodawały większego blasku 
ceremoniom  rSliwiinym. Koronacji 
dokonał 8. września 1724 r. arcybi- 
skup lwowski lan Skarbek w asy- 
stencji kilku biskupów i około 300 
księży. Około 100.000 ludzi przyję- 
ło Komunję św. w czasie od 2—16 
września, a mszy Św. odprawiono 
w tym czasie około 270, 

Gdy dziś po długich latuch nie- 
woli doczekaliśmy się  zmartwych- 
wstamia Ojczyzny naszej, chętnie 
przypominamy sobie  promienne 
chwile z przeszfości, w której Pol- 
ska miała miejsce zaszczytne wśród 
narcdów Europy. i 


Diatego m. Sokal postanowiło u- 
roczyścic obchodzić dwusetną rocz- 
nicę koronacji cudawnego obrazu N. 
M. Panny Sokalskiej, aby  liczaym 
rodakom dać sposobność zgroma- 
dzenia się u stóp Bogarodzicy, po- 
dziękowania Jej za łaski doznane i 
polecenia Jej opiece całej Ojczyzny, 
która wiele jeszcze musi ponieść o- 
fiar i trudów dla utrwaienia niepod- 
ległego bytu. 

Komitet zaprasza więc najuprzej- 
miej wszystkich do wzięcia udziału 
w uroczystyin sbcholze 209-nej ro- 
cznicy koronacji cudownego obrazu 
N. M. Panny w kościele OO. Rer- 
rardynów w Sokalu, Obchód odbę- 
dzie się w duiach 3. do $. września 
„br. — Ze względu na to. iż obcnód 
wymagać będzie zaacznych wydat- 
ków, uprasza Komitet o łaskawe na- 
desłanie datku na kosza uroczy- 
stości. 

Komitet obchodu dwusetnej rocznicy 
koronacji cudownego obrazu N. P. M. 
w Sokalu: 

Prezydjum honorowe: ks. Salwator 
Szpila, przewodniczący:  Tadensz 
Pohłer, sekretarz; Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki; Jązef hr. Plater-Zy- 
berk; Dr. Wincenty Kraiński. 


Tak szozepią ospe w Ame- 
Tyce. 


Nowy Jork, w sierpniu. 
Miasto C eveland zagrożone było 
ospą, panującą nagminnie w Oko- 
licy. Wobec tego władze tamtejsze 
podjęły zabieg szczepienia iście po 
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amerykańssue Qro w ciągu jednego 
dna przymisowo ząszczepio”0 Su- 
zamykając 
ulce policia, Kwaran anna zaczęła 
się ano, Ulice zostały og odzone 
sznuram i obstawione policją, a le- 
karze z pielsgziarkami chodaii cd 
domu do dom! i szczepili wszyst. 
kicn mieszkańców. Całe niemal 
mias o ogaruęła panika z powcdu 
rozg!aszanych wieści o ep:demji 
ospy w Clev land i okolicy. Kwa- 
rantanna i przymusowe szczepienie 
jesze e więcej podniesiło miesz- 
kańców. 


asmi jjam 


e 
Pielgrzymka na cmenta- 
1 inin 
rzyk w Horpinie. 
Znajdują się tam zwłoki 128 
bohate ów póległych w bitwie 
z bolszewikami. 
(Wiasną koresp. „Gazety Ploran."). 

Staraniem G iazda Sokolego w 
Kamionce Strumiłowej urz1dzono 
w niedzielę 17 b. m. pie'gr:ymkę 
na cmentarzyk w Horpinie, który 
kryje zwłoki 128 bohaterów pole- 
glych w bitwie z tolszewikami. 
Uroczystość zgromadziła Sokołów, 
Harcerzy obo:ga płci, Straż ognio- 
wą okoiiczną inteligencję, proces e 
z okolicznych wiosek i około d: e- 
sięciu tysięcy włościan, Wojsko 
reprezentowała honorowa kompania 
26 p. p. zalogi Kamioneckiej, Mto- 
dzież miejska wys'ąpiła jaxo ban- 
derja w sześćdziesąt koni. 

Po mszy św. polowej odpra- 
wio.ej przez ks. Ko acza w Hor- 
pinie obok kościoła i po kazaniu 
wyruszono w pochodzie na gtoby 
poleglych, które są w polu poda 
lasem o trzy kilometry od wsi w 
mie seu, w którydł cały ocċdzizł 
w braku amunicji padł wymoido- 
wany przez armię Budiennege. 

Po odprawieniu modłów pr'ez 
duchowieństwo przemówił imieniem 
ziemiaństwa powiatu Inż. lanikow- 
ski. Delegat ze Lwowa Marjan 
Dz ędzielewicz złożył p: ległym hołd 
w odpowi "dniem przemówieniu. Roz- 
legła się pieśń „Nie damy ziemi”, 
wo sko oddało sa'wę karabinowg. 
Wszyscy uczestnicy w podniosłym 
nastroju powtarzali słowa roty. 

Niezap'mniane wr: żenie czy- 
nł ws'an ały udział włościaństwa 
wśród których nie lrakł> Rus- 
nów Dla okol'cy Kamionki cmen- 
tarzyk Horpin pozostanie 1elikwią 
a pielgrzymki rocaków corocznie 


będą czciły pamięć bohaterów. 


Giełda lwowska. 


Lwów, 19. sierpnia. 

Na dzisiejszej zieldzie wskutek 
sprzedaży realimacyjnych silna po- 
daż w Ślad zatem Kursa Znacznie 
się osłabiły. W miekotowanych duże 
obroty po kursach znacznie niż- 
szych od wczoraiszych. Gazy stra- 
ciły około 250, Jaworzno przeszło 
300 punktów. W akcjach bankowych 
słabe obroty po kursach tańszych. 
Arbitrażowe obniżyły sie w cenie i 
kalkulują się wedie cen wiedeńskich, 
Pomniejsze akcje wykazują zniżkę. 
Kursa walut utrzymame. Zurych 
93.20. Tendencia zniżkowa. Uspusa- 
bienie ożywione. 
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OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipot c'ny 0:95, Powsze- 
'chny Bank Kre ytowy 0:00, Bk 
Przemysłowy 065, 0:64, Browary 
j1225, 12:00. Ch dorów 8'50, 8:55, 
8'60,” 8:40, 8:45, 843, 544, 840. 
Chybie 12:75, C gielski 1:05, 100, 
098. Gifota 0:60. Pocisk 170. 
R:kszawa 450, 440, 435, 445, 
Siersza Górricza 775, 750, 7:60, 
(565, M FL. ZW. T sp 110,725, 
7:00, 7:05, 6:90 7'50, 7:0. Ziele- 
„niewski 15:50, 15.25 1535, Cm'e- 
lów 095, 0:90. Niemojow:ki 1-00. 
Oikos 4:50 460, 4'45, 475, 455, 
435. Parow zy 061, Pezet 021, 
020, (*25, 0'24. 


Obroty pozagiełdowe 
Wczoraj tendencja chwejra. 
Obrót słaby. 


Lwów, 19. sierpnia. 


W sobotę. 23. b. m. o godz. 7.30 
„Obłęd, sziuka w 4 aktach Karola 
More (premiera, gościnny występ I. 


Sosnowskiego). 
W risdzielę, 24. bm. o godz. 7.30 
„Obłęd” (gość. występ Sosnowskiego). 
W poniedziałek, 25. bm. o godz. 7.30 
„Obłęd” (gość. występ Sosnowsk sgo). 
We wtorek, 26. bm, 6 godz, 7.30 
„Obłęd* igość. występ Sosnowskiegs). 
xk 
Teztr Mały zamknięty, z powodu od- 
sawiąria widowni. 


* 


Teatr Nowości zamknięty z powodu 
prac niwelucyjnych drogi dojazdowej, 

Cyrk A. Kornacki. Zmiana programu 
í repertuaru œl 16. sierpnia 1924, Dalszy 
ciag turneju wlk zapaśniczych. W 
"średę 20. zm. walczą I. para: „Czarna 
maska” 
(Łvtwak'H para: Szampion Europy Ro- 
land (Dania) z szampionem świata Wa- 
ttibawnem (Niemcy), 


aa = | 
Z TAJEMNIC „PATA“ 
„Pat, niewątpiiwie ‘jedna z naj- 
bardziej tajemniczych instytucji w 
świecie — powinna stanowczo zmie- 
tié nazwę. Daleko słusza:ej mozgła- 
by się nazywać np. »o włosku: 


„Forse cūe si forse che no?". 
Tak mianowicie nazywają Włosi 
znane zapalajczki benzynowe, a na- 
zwa ta. znaczy po polsku: „Może 
tak, może nie, pochodzi zaś stad, 
że nigdy nie można być pewnym 
ich działania. Podobnie ma się rzecz 
z naszy „Patem* — nigdy bowiem 


niewiadomo, co tej sympatycznej 
instytucji strzeli do głowy, kiedy 
coś da. a kiedy nie! Tak np. w o- 


statnich dniach „Pat“ krakowski nie 
uważał za stosowac poinformować 
Lwowa o Śmieroń znakomitego arty- 
sty — Lwowianina „Stanisława De- 
,bickiego. Wczoraj zaowu warszaw- 


ska centrala „Para poinformowała 
Kraków o aresztowadiu znanego 
„lwowskiego kupca Halskicgo w 


„Wiedniu, nie uważała natomiast za 
stosowme ani słowzm poinformować 
to tem Lwowa. Konia z rzędem temu, 
któ odgadnie, wed!» jakich zasad i 
tegul „Pat“ prowadzi swoją robotę 
„iniormacyjną”. 


i as- a 


Teaır Wielki zamkniety. Z Dvyrckci 
Teatrów miejskich komunikują nam: 
Wshutek odczyszczania widowni Teatr 
Wielki zamknięty będzie do piatku 
włącznie, W sebcię rozpoczną się w 
tym tcazc gościnne występy Sosnow- 
skiego. —- W Teatrze Małym ustawia 
się ckecnie w miejsce dawnych krzzseł 
now: wygodne fotele. Między fotelami 
| pa bokach położony będzie dywan, 

jwnęki ścian zapolnią oryginalne imalo- 


szampicnem świata rikis zn* 


„GAZETA PORANNA" 


Dolary amer. 5201, də 521; 
dolary kanadyjskie 494 do 494!) ; 
korony czeskie 0:151/, d | 0:155/,; 
leje 0:023/, do 0021; franki franc. 
0:29 do 030; franki szwajcar. 
0:97 do 0:98; funty szterl. 23-0 
do 2330 Ruble a 50Ji a 100 
za 100 tys. 520 zł do 530 zł 
drobnę za sto tys. 260 do 670 zł 
niemieckie tys. stare za sio tys. 
52 do 54 zł. 


Złoto: 20 kor. 21 70 do 21'80; 
20 frank, 20:50 do 2060; 20 miark. 
2380 do 2400; 10 rubli 25/80 do 
26 00 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'41j, do 0'42; 


5 kor. austr. 2*10 do 2:12: florenv 
105 do 1'06; rubla 1'80 do 1'85; 


| kopiejki za rubel 0:80—u 85. 


"wie zamianował 


widła Mackiewicza. Teatr Mały stwar- 
ty będzie z końcem bieżącego miesiąca. 

O rapterosy dla inwalidów. Główną 
skargą, jaka słyszeć się daje w zakla- 
dzie icczniezc-protezowym dla inwali- 
dów na Kleparowie, to brak papiero- 
sów, których mwaldzi w myś! obowią- 
zujących przepisów, nie otrzymują. — 
Brak; ten jast dla palaczy bardzo do- 
kucziiwy. Pla ludzi tych bowiem ciem- 
nych lub kalek papieros jestiedną z nic- 
wielu przyienineści na której zaspoko- 
jenie renta wielu inwalidów, szczegól- 
nie przedwojennych, nis wystarcza. Pc- 
moc społeczeństwa w tym kierunku by- 
laby bardzo pożądana. Zwracamy się z 
goracy apelem do wszystkich, dla któ- 
rych los naszych inwalidów wojsko- 
wych nie jest obojętny, aby składali 
chociażby najmniejsze ilości papierosów. 
tytoniu, tutek lub gotówki pod adresem. 
Mir. Twardowski, Komendant zakładu 
inw. wojsk. Lwów, ul. Kieparowska 27. 

Prezes Sądu apelacyjnego we lwc- 
Dyrektorami Urzędu 
ksiąg gruntowych: Konstantego Wierz- 
bickiego prowadzącego ks. gr. we Lwo- 
wie dla fłoczowa, Kazimierza Lódta. 
starszego Gficiała kancel. w Sokalu, dla 
'Parnopola i Stamsława Cyrańskicza. 
prowadzącego ks. gr. we Lwowćc, dla 
Lwowa. 

Specjalne wozv tramwajowe na Tar. 
gi Wschodnie. Od dnia 20. bm. urucho- 
miene zcsta;:a specialne wozy na Targ! 
Wschodnie. oznaczane literą „1“ Wo- 
zy te kursują bezpośrednio z dworca 
głównega de Targów. a manowicie: 3 
wczy przez ulicę Gródzcką i Leona Sa- 
pieby. W miarę wzrostu frekwencji 
ilość wozów bądzie powiększona. Ceny 
biletów ze wszystkich punktów miasta 
dv Targów 22 er Karty roczne i mic- 
sięcznie do przesiadania uprawiają do 
jazdy także tymi wozam. 

Rady S'eroce w dzielnicy sZóstejj — 
Zarząd R. S. zaprasza PT. Członków na 
pierwsze posiedzenie po przerwie let- 
niej pa środę. 21. bm. o godz. 6-tej. 

Zmiana rczporządzenia o ulgach cel- 
nych. Następujące nawe towary zostały 
wciągnięte na listę towarów, opłacają: 
cych cło ulgowe: Wina skażcne solą 
do wyrobu wirraku o zawartości alko- 
holu od 16 do 25 st. za pcdzwoleiiem 


! Ministerstwa skarbu za opłatą 10 pree. 


cła normalnego lososie, żywe : niec- 
żywe, świeże (mrożone i śŚnięte), tu- 
dzisż soione za opłata 80 proc, cła nor- 
malnezo. Kauczuk, gutaperka i baiata, 
myte, pragowane w arkuszach i pły- 
tach za opłatą 20 proc. cła normalnego. 
Octan wapna surowy do wyrobu ace- 
tonu i kwasu Gctowzgo za zezwoleniem 
Mimsterstwa skarbu za opłatą 20 proc. 
cła nonialnego. Natomiast cło ulgowe 
za azotriak zostało podwyższcmie z 10 
proc. na 80 proc, cła normalnego. , 


WYPADKI. 

(t) Za usiłowana kradzież mieszka- 
iicwa na szkodę Aleksandra Bonckow- 
skiego, ul. Potockiego 58 aresztowano 
Agatę Jachimowicz false Mację Korel 
albo Karp. wdowę, lat 40, z Sokołówki 
pow. Bóbrka 

(t) Fadł z grodu 1 wycieńczenia na 
ul. Akademickiej Józef Kaltman, zam. 
przy ul. pod Dchem 24. Powstało zbie- 


z dnia 21. sierpnia 1924. 


gowisko, w czasie któreco ktoś z li- 
tościwyci nakarm? biedaka kupioną na 
prędcz bu'ką z szynką. Kaltmana po c- 
'przytumnieniu odwiezionc do domu. 

(t) Znowu pe drabinie przez Okno na 
ł piętro dostali się nieznani złodzieje do 
mieszkania Mandla Gr"iinszpana przy ul. 
Siorsecznej 30 i skradli ubranie z portic- 
Jem, zawierającym 100 złotych weksel 
na 8 de'arów, łegitymacie 1 papiersśni- 
ce srebriuą, wartości 700 złotych. 

(t) Za kradzież w towaczystwie U- 
bezpieczeń przy ul. Wronowskich f1, do 
kananą w nocy 17 nu 18. sierpnia, are- 
sztewano jako wspłuczestaika dozorcę 
kamienicy Jana Mickowa wWłamywa- 
cze po otwarciu drzwi wytrycham, roz- 
bili kasę cgniotrwałą 1 zabrali 70 zło 
tych. 

(Ð Przez otwarte okno skradziono 
Józefewi Hendlerowi, zam. w Lubieniu 
Wierkim, garderobę i bżuterię, łącznej 
wartości 554 zł 

(t) Zwłoki roworedka znaleziono na 
starym cmentarzu żydowskim, ukryte 
pod comnkiem 

(t) Fomięczania zmysłów dostał do- 
zorca domu przy pl. Bernardyńskim 
l. 15, Stanislaw Kornuszyński,. Pogo- 
wie ratunkowe odwiozło go do Szpitala 
powszechiego. = 

(t) Wiswikiej kradzieży wyrobów 
tytoniawych dopuścili się nieznana zło- 
dzieję wczora o godzinie 3 popołudniu 
w trafice Mojżesza Adolfa przy ul. 
Serbskiej, Po otwarcia zamkniçtei tra- 
fki debranyim kluczem, zabrano papie- 
rosów, tytoniu i cygar na ogólną kwotę 
1600 złotych. 

-M 
DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy po 23 latach 
pobytu Zzugranica zostali stamtąd jako 
ctcokrajcwcy wygnani i znaleźli ię tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gto- 
sza — areiuje tą drogą da serc lito$:t- 
wych z prośhą o wsparcie, Datki pod 
„Dwoje staruszków" przyimuje Admi- 
nistracja „Gazety Porannej', ul. Pod- 
wale 3. 
—— 


Wdowa po lekarzu, który oddał ży- 
cie dla dobra społeczeństwa. walcząc z 
epidemią tyfusu plam'stega, błaga o ra- 
tunek dla córki jedynaczki, cężko cho- 
rej z powodu wytężajncćj pracy nan- 
czycielskiej, W tym czlu urcasza PP. 
Lekarzy i Właścicieli Senatorów o ta- 
skawe bezpłatne przyjęcie chorej na 
kilka tygodni dla polleczewin. Łaska- 
we zgłoszenia de Redikcii: „Ciazetv Po- 
rasmejć lub „Siuzety Lwowskiej" pod 
„Wdowa po lekarzu”. -5 


„a 


Msza żało”na za řusze Śp. 


JANA GELL 


odbędzie się w |jiątek dnia 22 
bm. o godz. 8: 0 w kościele św. 
Eiżbiety. 


Z calei Polski. 


(Z) Naczelnik wydziału  polityczno- 
prasewego Prczydium Rady Nin. p. 
Romer powrócił z urlopu i cbjął urzę- 
dowanie. 

(Z) Bank Polski nabył zagranicą zło- 
ta za przeszło 2 milj. złotych. Stosunek 


Nr. 7101 


procentowy pokrycia kruszcowego do 
cmitowanyck banknotów wynosił We- 
Gług bilansu Ranku na dzień 10. sierpnia 
80.48 7%. 

(Z) Urząd walk: z licnwą ustalił, że 
Warszawie raicży sę za pobiżrami: 


w 
opłaty od rozmów telcionicznych w lo- 
kalasin tukbliezńęech meiwyżci 5 erodszy, 


podczas gdy dotychczas pobiera się do 
10. 15 i 26 wr. Uszad walki z lichwą bę- 
dzie pociącał do odpowiedzialności tych 
kupców, którzy chcą robić interes ną 
rozmowach telefonicznych. 

Krwawy wypadek na polu Moko- 
towskiem w Warszawie. Nasz kores- 
Wczoraj 


pondent warsz. (Z.) donosi: 
ra polu Mokotowskiem wydarzył SiĘ 
krwawy wpadek. Mianowicie dw c 


staruszki weszły na pele Mokotowsk:e 
w chwili ostrego strzelania, prowadzac 
krowę. Krowa została zabita obie Mo- 
biety ciężko rarme. 

Mcerdercy Śp. Mencla nie zostali £to- 
tychczas ujęci. Jak nam donoszą zc 
Stanisławowa, podana przed kilku dnia- 
mi przez „Kurjer Stanisławowski” wia- 
domość o wykryciu morderców Ś.p T. 
Mencla okazała się mylną. Sprawców 
ohydnego morderstwa dotychczas nie 
schwyłtanc, pomimo wysokiej nagrolw 
wyznaczonej przez radzinę, jakoteż mi- 
mo energicznego śledztwa policji. M:i- 
styfikacja, której ofiarą padł „Kurić r". 
może pochodzić, jak przypuszczają, 0d 
kogoś, komu zależy na zmyleniu poszu- 
kiwań, 


r SSE WSZ 


Z sali anadowei, 


Zasądzenie Świętokradcy. 


Lwów, 19. sierpnia. 


(H.). Wczoraj podaliśmy sprawo- 
zdanie z rozprawy sądowej przal 
ckręgowym sądem karnym, na kui- 
rej kiku zbrodniarzy staneło pod 
zarzutem obrabowania kościołów l 
grobowców  familijmych. Dziś w 
sprawie tei zapadł wyrok, zasądza- 
jący Aleksandra Makohona na 5 iat, 
Szczepana Kurnickiego i Jana Gata- 
sa ma 3 ata, Dmytra Kozia na trow, 
Michała Tkaczuka i Mikołaja Paw- 
liszyna na 4 miesiące ciężkiego wię: 
zienia. Piotr Pazoby został uwol- 
niony. Wszyscy skazadi wyrok 
przyjęll. a Makolhon, rozczułony wi- 
docznie niezbyt surowym wymia- 
reni kary, padł przed Trybunałem 
na kolana, a podniósłszy dwa palce 
do góry, złożył przysięgę, że więcej 
kraść mie będze i powróci zaraz po 
ośiie gieniu kary do uczciwej pracy. 

Szczepan Kurnicki. Który przez 
cały czas Śledztwa i podczas roz- 
prawy udawał wariata, nie wypadł 
ze swej rofl i po ogłoszeńiu wyroku, 
a dozorcy przy wyprowadzaniu so 


ze sali rczpraw musieli użyt siły, 
gdyż Kurnicki oświadczył, że nie 


ma ochoty siedzieć 3 layı w kaźni 


więziennej, 


Echa kradzieży u konsula angielsk, 
we Lwowie. 


Lwów, 19. sierpnia. 
(t) Swego czasu donosiliśniy o 
wykryciu systematycznego obkra- 
dania wicekonsula angielskiego we 
Lwowie p. Waitehead przez urzęd- 
nika jego, Teodora Józeia Romasz- 
kę. Romaszko zbiegł był podówczas. 
Wczoraj żona konsula, przeieżdźa- 
jąc tramwajem, spostrzzzła Ro- 
maszkę, idącego ulica. Nie namyśla- 
jąc się długo. wyskoczyła z tram- 
waju i niespodziowającego się ni- 
czego Roimaszkę zatrzymała i pole- 
ciła aresztąwać Dosterunkowemu. 


| Whitchead'a 


kcnsula, pisanych do żony do Loa- 
dynu kilka czeków na ogólią sumę 
102 futy angielskie. 

Jak się okazuje z zeznań arzsz* 
towanego, kRkomaszko, uciekłszy ze 
Lwowa do Warszawy, zajmował się 
przeprowadzaniem sprawy rozwo- 
dewej z swoją żoną i myśląc, że O 


kradzieży konsul iuż  zaBonmiał, 
wrócił do Lwowa dla załatwienia 


różnych interesów. Romaszko jest 
bardzo inteligontaym mężczyzną. ma 
lat 30. był bardzo (tubiany przez p. 
i cieszył się jega peł- 


Rona eko wykradł był z Estów | nem zaufaniem. 


Ni 


Bułaka Sobleskiega 
w Miednil. 


Wiedeń, w si.rp iu. 

: (+) Jak donoszą pisma wiedeń- 
skie, do Wiednia wróciia po wielu 
peryrfejach  histoyczna  buława 
Sobieskiego, kórą w r. 1683 mi:- 
‘sto Wied:ń oliajowa'o swemu 
vswsbodzicielow . Po t zecim roz- 
biorze Polski buława wr.z z in- 
ı ymi k ejnotami skarbca koronnego 
przewieziona została do Często- 
chowy. Stąd na wyraź e żądanie 
cara Aleksandra przeszła do skarb- 
ca carskiego w Petrogradz e, gdzie 
przetrwała aż do r. 1917. W iym 
roku pewien wielki książę, ucie- 
kając z Rosji, zabrał ją ze sobą 
do Anglji, a znalazłszy się w przy- 
krych  wa:unkach finansowych, 
sprzedał ją za stosunkowo niską 
sumę angielskim handlarzom. Ci 
z kolei sprzedali ją w Paryżu 
pównemu Niemcowi, a ten-wysta- 

wiłią w Wiedniu na sprzedaż. 
S.mienny Niemiec chciał ze 
swego nabytku wycągnąć jaknaj- 
więcej korzyści, kazał tedy do- 
k adnie zrad'ć buławę, o kóre, 
pochodzeniu Anglicy nie umieli go 
əbjaś ić. Znaw y: znaleźli w wy- 
wrażeniu buawy pergamin z ła- 
ińską desylacą, pedzisaną przez 


ś1ol 


gtośnego feidmarszałka küdigera 
v Stahrembetg. 

Buława spor ądzona z litego 
srebra, b gato cyzełowana, składa 
"się z głowy i półmetrowej reko- 
ści. Gł+wa ozd>biona jest po- 
niersiem  Sobieskiegr.  Rękojeś 
zdob ą ceny oswobodzenia Wie- 


dnia. W-dač tu szańice tureckie, 
dziala,- dwu pancernych husarzy, 
stosy po:egłych Turków it. d., 
wreszcie na samym dole tęko eści 
uidn ee orz ł p Iski. 


— — 


Hrabia zabija dozorcę W 
szpitam ubląkanych. 


Wiedeń, w sierpniu, 

(+) Wieikie wrażenie w kołach 
arystokracji austrjackiej i węgier= 
sk ej wywołało tr gicznie zakoń- 
czin? zajście w znanym zakładzie 
dla obłąkanych Steinhof pod Wie- 
dniem. Młody hrabia Bela Vay, 
siostrzenie. hr. Juljusza Andrassy'cgo 
i hr. Michała Karolyvego, został 
prze» rodzinę umieszczony pod 
obserwacją w Steinhof, ponieważ 
w pismach zamieścił szereg ostrych 
at ków przeciw arystokracji wę- 
gjeisk ej. Dodano mu osobistego 
dozorcę, niejakiego Zaiubę, któ y 
miał czuwać nad każdym krokiem 
pacienta. 

Hr. Vay wciąż p óbował ucieczki, 
Podczas jednej z takich prób za- 
skoczony przez Zarużę, zabił go 
'ciosem deski, wyciągnię'ej z łóżka. 
Hrabiegc-zabójcę ujęto i ubezwła- 
dniono. 

Vay pochodzi z rodziny dzie- 
dzicznie obciążonej: ojciec skończył 
samobójczą śmiercią, matka oślepła, 
trzej braca przebywają w domu 
obłąkanych. Jedna z kuzynek za- 
kójcy znasa była na Węgrzech ze 
swego ekscentrycznego trybu ż; - 
ca: chodziła zawsze w ubraniu 
meskien, używała nążwiska hr. 
gandor Vay i była znaną lite:atką. 

Dodać należy, że znany uczony 
Krafit-Ebbing w pomnikowem swem 
dziele o zboczewia<h („Psychopa h a 
sexualis*) zaimuje się szczegółowo 
rodziną Vayów, jako typowym 
zbiorem degeneratów, 

—o— *! 


= 


„GAZETA PORANNA” 


| Niezwykłe odkrycie- archeologiczne 


z dya sl., sieprua 1924. 


pod Ratuszem. 


(Do ryciny na str. 1). 


Lwów, 19 sierpn a. 

W czerwcu otrzymał Urząd Kon- 
serwatorski we Lwowie wiadomość 
ze starostwa w Kałuszu, że we wsi 
Hołyniu natrafiono przy kopaniu gli- 
ny w cegielni na znaczne skupienie 
p:zedhistorycznych wyrobów głinia- 
nych, któremi gorliwie zajęli się pr. 
Ilochtaubłowiie-Białeccy, właściciele 
FHołynia. Urząd polecił wstrzymanie 
dalszych robót w cezieini do chwili 
przyjazdu konserwatora, który w 
dniach od 24—50 lipca br. zbadał ra 
iniejscu ciekawej konstrukcji przed- 
historyczną pracownię zarącarską, 
zachowaną tak dobrze. że 1 dziś 
mógłby garncarz bez przeszkody 
wypalać naczynia w  odsłoniętym 
piecu. 

Załączone rysunki najlepiej obia- 
Śniają konstrukcję i wygląd pracow- 
ni, stanowiącej jedyny tego rodzaju 
zabytek na ziemiach naszych. 
Wprawdzie dr. Fadaczek zbadał 


| piecyki garncarskie w Niesłuchowie 
| i Koszyłowicach, ale były one bar- 


dzo prymitywne i przytem tak dą- 
lecc zrujnowane, iż zasłużony ten 
historyk nie mógł nawet nałeżycię 
zorientować się w ich konstrukcji i 
sposobie używania, nie mówiąc %: 
tem, że dziś znamy je tylko z jego 
sprawozdań, podczas gdy pracowuiaą 
w Hołyniu zachowaną zostanie w 
stanie, w jakim ją odkopal kons. Ja- 
TUSZ, 

Rozkopy zabytku utrudnione by- 
ły nadzwyczajnie, ponieważ krył 
się on w wysokim stoku glinianym 


| trzęba było usunąż kilkanaście mę=, 


litrów ziemi wśród nieustannego. de- 
szczu, który coraz 'zalewał rowy 
cdkopaliskowe i niszczył odkrywa: 
ne fragmenty ceramiki zwykłej i 
pięknie oraameńntowei. Załączony 
rysunek przedstawia w rekanstruk- 
cji najcharakterystyczniełsze okazy 
ceramiki w postaci wazy z szeroką 
kresa, puhara o pięknej powierzchni 
źżicbkowanej na wzór rzymskich na- 
czyń szklanych, powabnych kształ- 
tów miseczki 3 Iragtaeutów z cha» 
rakiterystyczną oraamentyka falistą, 
wskazującą na pochodzańie pracow- 
m z t zw. epoki słowiańskiej, czyli 
około 1200 lat temu. Obok paleniska 
wypełnionego maóstwem węgla i 
popiołu. znalazły sią też dwa ka- 
mienne narzędzia, „służące ganaca- 
rzowi ówczesnemu do rycia ozdób 


R o e n a a e e i: -a oi 


na glinie i do wygładzania powierz- 
chni jego mistrzowskich wyrobów. 

Na rysunku pieca Hułyńskiego 
widzimy okrągłą podstawę z otwo- 
rami, majacytn iwyłoty ku wnętrzu 
pieca. podzielonego Ściaaką prze- 
działową na osi konstrukcji na lewą 
i prawą komorę. Wyłamany brzeg 
pczwala widzieć wnętrze lewej ko- 
mory „z rodzajem małego stopnia 
wypalonego z gliny. Cała budowla 
wypaiona jest -silnie z gliny Zceglo- 
nej. Na przodzie mieści się niższe 
gardło, czy palenisko, w którem 
zapalańo ogień. Ogrzaie powietrze 
przechodziło do obu komór, z nich 
przez wspomniane otwory- wycho- 
dziło ku górze, gdzie wystawione 
były naczyaia. 

Nad całą konstrukcją - wznosiło 
się najprawdopodobniej kopułkowa- 
te nakrycie z gliny, nicpozwalające 
uchodzić  rozgrzanemu powietrzu, 
jak to widzimy na załączonym ry- 
sunku pieca garncarskiegu, używa” 


nego i dziś jeszcze przez lud w 
Czernichowszczyźnie, Piec ten dzi- 
siejszego garncarza  wioskowego 


przykladem służy, jak konserwaty- 
wnie zachowuje Słowiania tradycię 
odwieczną Swego przemysłu garn- 
carskiego. 

Dzięki pomocy pp. Flochtaublów 
i majstra cegielnianego w Fiołyniu p. 
St Dudka. udało się koas. Januszo- 
wi w ciężkich warunkach pracy 
nietylko odkryć z masy gliny praco- 
wmiię całą. als i uchronić ją przed 
zniszczeniem. Nad; konstrukcją całą 
polecił konserwator zbudować trwa 
ły szaiet, zamykany na kłódkę i-ga 
zwiedzanie ustanowił małą zapłatę, 
przeznaczową na kKkonserwację- za- 
bytku, istotnie, niezmiernie cennego 
i sprawiającego na widzu silne wra- 
żenie. W szalecie znalazło też po- 
młeszczenie rodzaj małego muzeum 
z licznych fragmentów naczyń i 
drobniejszych zabytków, znajdowa* 
nych na cezielni. 

Specjalne uznanie należy się pp. 
Fochtaublom za odnięsieaie się do 
Urzędu konserwatorskiego z wiado- 
imością o odkryciu, tudzizż za nad- 
zwyczajną pomoc i gotowość w 
pracach konserwatora. Mała wioska 
podkarpacka głośną się stała dzisiaj 
i stale nawiedzają ią ciekawi z oko- 
licy, a spodziewać się można, że i 
z kraju całego, 


Zmodernizowana. Turczynka 
o swoich wrażeniach z sali balowej, 


W TURCJI TAŃCE MODNE SZERZĄ SIĘ NA KSZTAŁT EPIDEMII. 


— PIERWSZY TANIEC DAMY HAREMOWEJ Z OBCYM 


MĘŻCZY: 


ZNĄ. — PRZYZWYCZAJENIE PRZYCHODZI SZYBKO, 


Lwów, 19. marca. 

(ip). Nakazana w imieniu prawa 
wolność towarzyska  Turczynek, 
przyjęła się w praktyce z wybuja- 
łością egzotycznej rośliny a taniec, 
ten modernistyczny, swawolny ta- 
iec w objęciacn mężczyzny, stał się 
w Turcji prawdziwą epidemią. Te 
damy laremowe., które jeszcze nie- 
dawno temu nie ukazały się wzro- 
kowi obcego mężczyzny bez gęstej 
zasłony, okrywaiącej twarz, dzisiaj 
w europejskich dekoltowanych to- 
aletach obracają się w ramionach 
danserów od wieczora do rana w 


takt modnych tańców. 

Jak reagyj: uczuciowo Turczyń* 
ka na tę nagłą zmianę w trybie swo- 
iego życia na ustawowe zburzenie 
tych wszystkich zasad, w jakich ią 
wychowano i które przeszły jej w 
krew prawem wiekowego atawizmu. 

Oto co mówi o tem w poufnych 
zwierzeniach pewna dama z wyż: 
szego towarzystwa tureckiego: 

Zanim zaczęłam Sama tańczyć, 
uważałam taniec za rzecz bezwstyd- 
ną. Nie wyobrażałam sobie, jak mo- 
żna tańczyć w objęciach obcego 
mężczyzńy, kiedy mnie przejmowa- 


du, le 


ZNALEZIENIE ZWŁOK MAT* 
TEOTTIEGO, ~ 


Głcśna afera. która omal ne dfprowa- 
dziła do wciny domowej we Wioszech, 
zaprzątała umys/y społeczeństwa wło- 
skiego. dopók: nie znaleziomo zwłok po- 
sła włoskiecgc  Matteottiego, zumordo- 
wanego przed 2 miesiącami przez ia- 
szystów. Rycina nasza przedsiaw'a 
Matteoitiego (u góry), oraz Finziezo 
i Rossiego, którzy odegrali w aferze tej 
wybitne rola 


„łó mnajwyższem zażenowaniem sa 
ma jego obecaość w iowurzystwie. 
Patrzyłam aiemal z oburzeniem ta 
moje przyjaciółki, które juź prakty- 
kowały tę nowość. Ale wkrótce sta- 
iam sig w kole moich znajomych je- 
idyga. koqserwatystką! Traba Dyle 
„pójść . za prądem czasu. 

Po kitkumiesięcznej nauce u pe- 
wrej Greczynki. gdzie kobiety tań- 
czyły z kobieżam znalazłam się z 
moim mężem na sali balowej. 

W pierwszych chwilach najwię= 
cej irytowałam się :noim mężem. 
Nie nawykł on do tego, by mnie wi- 
dzieć dekoltowaną w obecności in- 
nych meżczyzn, to też rzucał ua 
mnie spojrzenia pełuc wściekłości. 
To mnie podniecito... feśii już tu ic- 
steśmy, to powinien być  konse- 
kwentnym. Ta p:zekora pomogła mi 
przezwyciężyć pierwsze zażenowa- 
nie, gdy znalaziam sie w obięciach 
danscra. A potem? Byłam jakgdyby 
pijana... Co byo tezo powodem? 
Sema umie wiem.. może io było w 
czucie wstydu, może wrażunie bliz- 
kości tego obcego cial4, może gorą- 
ce tchnienie jego oddechu... Byłam 
riemal blizka orudlenia. zbyłam się 
zupełnie poczucia mej indy widualno- 
ści, nie pamiętałam o regulach wps- 
icnych we mnie przez nauczycielkę 
tańca, czułam się tyiko rzeczą, po- 
ruszającą się według jego woli... 

Poczęłam szukać oczyma mego 
neża. Zobaczyłam go tańczącęgo z 
kobieta, do której miałam antypatię, 
o czem on dobrze wiedział... Zrozue 
miałani, że to byla jego zemsta... 

— To mi dodało bodźca. Tańczy- 
łam do rana z ;ednym danserem m 
drugim. 

Gdyśmy wrócili do domu, byliś- 
my wzśjemnie źli na siebie.. 

Dziś już te wrażenia pierwotne 
ustąpiły. Przyzwyczaiiśmy się da 
tańca. Nowe życie wyrugowało da-, 
wne. Strach mnie tylko zbiera, gdy 
romyślę. czy jeśliby tego kiedyś za: 
szła potrzeba, potrafimy odnaleźć to, 
cośmy porzucili.. i 

SES 


—— 


W.» 


LWÓW LEGIONOW ira 11. 


r 
4e sporinu, 
(Wyniki zagraniczne ) 
Wiedeń: Rapid—W. A F, 3:1 (1: 1). 


Sportklub—Rudolishiigel 4 : 3 (2 : 1) 
Admira--Waker 1 : 0 (1 : 0). Hakcan— 
Wiener Naustedter F. C. i 1(1: 1). 


Praga: Meteor  Weinberge—Sluvoi 
Zizkov 3 * 2. S. K. SŚmichow—Kosire 
3 : 0. Slavia—Unicn Zizkow 3 * 0. 

Preszburg- Związek czeski-—Zwią- 
zck węgierski 7 : 1 

Belgrad: A. S. K. Pardubice— Juge- 
sławia I * 4. 

Niemcy: L F. C. Niirnoerg—Fortuna 
Lipsk 2 : 2 Lipsk—Berhn 2 : 2. Vikto- 
ria Zizkow—F. C. Drezno 2 : 1. 

Rotterdam: Rotterdaum-Hamburg 
4 = 3. 

+  Kcperhaga: 
(Pudap.) 2: 0 
LEKKOATLETYKA, 

W Bulaneszcz cdbyt się w niedziele 
merting.lekkont'ctyczny. w którym brał 
rdzia? rekcrćczista flonben. Wyniki były 
nastowuace: 100 m. Fouben 10.7 sek. 
4ŃWYW nm. stofcia: K. A, D. 5. Buda- 
vaszt 434 sch. 2000 m, Kulisar (M. a. 
©.) 5:45,8. Kzut kula: Forbut (F. F. C.) 
*14 m. 4060 m.: Kuruaci 50.5 sek. 


BcldklubbznU. T E. 


(Ateks.) 


T Nauka i wychowanie -E 


Przez Minist. W. R. i O. P. konces, 
, KURSY HANDLOWE Z. OLSZEW. 
SKIEGQ;  Kurkowa 38,  przyjniygią 
WPISY na kursy handlowe:  1-rocz, 
i 6-mies. Kurs specjal. działów  księ- 
-gowości, stenografja. llośż miejsc 0- 
graniczona, Podręczniki z bibljoteki 
„szkol. Godziny d!a stron od 10—12-tej 
i od 5—7-mel. 5879-8 


ś Mieszkania, lokale, sklepy is 


i jesze; l zy 
PANIERKĘ umieszczę w lepszym 


d mu z całem ulrze- 
maniem. Możlwie okolica pensj. Strzał- 
kowsklej. Fortepian pożądany, Zgłoszenia 
dla W. C. Administracja „Poranne “. 


5995 

DEREK poci Á 

STUDENT gimn. znajdzie doskonałe u- 
imieszczenie przy -dystyngowanzj ro- 
dzinie. „Poranna“ pod „Centrum'* 5037 


MŁOGEF MAŁŻEŃSTWO poszuk'e 
dwóch Łckor ewent. 
netiowany iub bez mebl w uko" 
tko:aeżczyzny, Akademickiej, ZAbi- t 
kiew czu. zaloszenia do Administ Mer 
„Uia „łodezc małżeństwa". 


okciętny 
EE ai 
PRZYJMIE się na wikt i mieszkanie 
dwie urzen'ce z piowincji. Zgłoszenia 


5):9 


Fełczyńska 6, I p. 1(30-4 "4 
ZARAZ poszukuję 2 pokoji z kuchnią. 


Czynsz z góry lub odstępne. Zgłosze- , 
ma do Administracji pod W. W, 25, 
6L55-2 , 


| 
b Kupno, sprzedaż, zamiana jj | 


MELE NOWE, używane oraz "antyki 
poleca stolarna w podwórzu Kołłą- 
taja 5. 5984-6 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.3 po 
kronice 30 er.; w tekście (kronika, re 
pert.. dział ekonom. itd.) 35 gr. na pler- 


© © Należytość pocztową Prenumer ata 


© © opłacona ryczałtem. 


m o Z Z OE ZZ O W OE EAZA Z OH O S Po 0 O Z AAC O TZ M AO 


jeden, pokói u- | 4 


czynsz | i 


„GAZETA PORANNA“ 


6063 


DY WANY chodniki, portjtry, na- 

rzuty, gariitury, koce, 
kołdry, materace, poduszki, biel znę poście- 
lowa, fi anki. karnisze, — "poleca na taniej 
KAŻIMIERZ SKIBIŃSKI, Lwów, K- 
perni<a 4, navrzeciw Szkow:ona. 6061 


DO SPRZEDANIA 2 konie, 2 nowszy 
kryty : otwarty). Bliższe wiatomości 
udziela firma Carnier & Co. Lwów, 
Zniesienie. teleion 323. 6018-2 


PLUSZE na 
coraz taranck 


płąszcze i futra damskie, 
popielaty na płaszczy- 


ny Skid Sukna Ludwik Ra:ski, 
Lwów, ul. Rutowskiego 7 (naprzeciw 
Katecry). 6060-5 


Ą Rozmaite 


A. KOCILUBIŃSKI ma list 
stracili, 


w Admini- 
6059 


OBIADY sporządzeńc na maśle, wyczie 
w abonamencie restauracja Skulskie- 
go, Sap chy 31. 6027-15 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

"HE były senunuarjtsz szvit. 
ür, SLHRAK ŻA Liwa Słowac- 
klego 4 (naprzeciw główn. poczty). Leczenie 
plam, brodawek i wio ów elektrolizą i lampą 
kwarcową — powricił i podia: ponownie 
ordynację 6045 


Motory il IE . tokarnie, hebłarki, strugarki, 
I s gary, lokomobile, cement, 
wapno, papę, prasy co dachówek — pol ca 
„PILOT, Lwów, dt-torego 4. 589U 
0 BEI I RE ER 


Materjały elektroterhnicz. 


motory, dynamomaszyny na;taniel 


u tirmy Bernard Panzer, Kopernika 17 
Tel. Nr. 13-8: 5803 


Koiporterzy (-ki) 
do roznoszenia gazet zostaną 
na'ychmiast przyjęci. „Gazeta 
Po anna*, Podwale 3, 


9© 


wszej stronie 40 gr.; zń jedno głowe w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr. w, mity- 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. 

ne korespondencje prywatne 10 gt, da 
poszukujących pracy 4 zr.; iedna cała 


Z drukarni Polskiej Pod zarzadem Z. KiełpusSiewicza we Lwuwit. 


ZWRACA SIĘ UWAGĘ NA C 


ki dziecinne poleca najtaniej Fabrycz-: 


Administracja: 


miesięczna 4 zi, 25 gr. 
syłcą pocztowa 4 zł. 59 gr. 


z dnia 21. sierpnia 1924. 


Nr. 7161 


SPRZEDAŻ POZOSTAŁEGO ZAPASU MODNEGO 
OBUWIA LETN. i SEZONOWEGO — DAMSK, 


i MĘSK. 


TRWAĆ BĘDZIE DO 31/8 924. 


Koncesjonowane przez Ministerstwo 
W.RiO.P 
Kurs h-nd'owe jedno- i półroczne, 
oraz konc. kursa iezyków obcych, 
stenografji i stenotypii 
fnstyiutu Naukowego 


ÉCOLE REFORME“ 
Pańska 14 Lw Dy Pańska 14 


przyjmu a wpsy na rox szkolny 1924/5 
codzienuie od 4—7 posoł. 

Szcz góły zreorgan'zowan go systemu n2- 

uki w Prosp kcie Szkoiy — do otrzyma- 

nia na miejscu, wzg!. zi nudesłaniem 

5502 zna zka pocziowego. 


CENĘ W OKNIE WYSTAWOWEM. 


ŁÓŻECZKA DZIECINNE 

łóżka żelazne wiedeńskiej marki Quitt- 
nera, łóżka składane i polowe rozmaite- 
go systemu, oraz meble wszelkiej jako- 
ści poleca z powodu stagnaci: pu cenach 
znacznie zniżonych MAGAZYN MEBLI 
Stef i Spółka Dw, Kazimierzowska 

1 28. 5900-8 


Hurtownia Kolonialna 5. A. 


Lwów; ul, Kl. Tańskiej 3 
5968 poleca najtaniej 
Kawę surową i pa! ną, herba!ę, ko- 


rzenie, smalec, mydło, zapał:ł i t. c. 


NA RATY! w ©" NA RATY! 
CENTRALA SASA WYŁOŚCIÓSTWA DAA ROIETNA, PRZEMYSKI I HANDLU 


WE LWOWIE, UL. ZYBLIKIEWICZA 24. 


6561 


Dostarcza na kradyt G-m esięczny nar.ędzia rolnicze i na: 
woy sztuczue. — Na Kredyt 15 miesięczny materjał budowla'y, 


jod} we i świ r"cwe deski, 


12 strony 
1 


kantówki, 


KUPIEC 


najstarszy i największy tygodnik handiowo-przetnysłowy 
i organ związkowy w zystkich organizacji kupieckich 
w b. zaborze pruskim 
wydaje z okazji Targów Wschodnich 
TEZY OBSZERNE WYDANIA TARGOWE 
zaprasza firmy wstawia ące do współudziału w dziale 
reklamowym i opisowym. 

„Kupiec* jest jednym z najpoczytniejszych psm facho- 
wych w Polsce i rozchędzi się po cłej Polsce — zaś ze- 
szyty tar.owe szcz'góinie szerok e znajdą rozpowszechnienie. 

Ceny przystępne: 
v, strona (18585 m/m) n złp. 


Na życzenie wysyła się cfzrty i zeszyty okazowe. 
d'es: „KUPIEC“ Poznań. 


Stałe współpracownictwo najlepszych sił literackich, 
Humor! — Satyra! — Aktualność! 


Numer pojedynczy 50 groszy. — Prenumerata kwartalna G zł. 
Redakcja i 


Lwów, Podwale 3. 


w dowolnych wym aracu, 


łatv, 


1987 


Jedyny w Polsce tygodnik polityczno-satyryczny na poziomie 
wielkoeuropejskim. Wszystkie. ilustracje w kolorach, wyko- 
nywane przez najwybitniejszych karykaturzystów polskich. 


2e 
DO 


strona w ogłoszeniach za tekstom Z% 
zł. pol. 1 cała strona w części (zkSto- 
wej 400 zł. poł., K strona pod nagis- 
wkiem 475 zł. pol. Ogłoszema zamio> 
$cowe © Sok drożej, = Ogłoazenia zæ 


| 
| 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze- 
nia w miejsca zastrzeżonem, ogłoszenia 
osobno stojące i bez numeru dolicza 36 
25%. Odpowiedzialności za termino- 
wy druk ogloszeń nie przyjmuje sig. 


— £ dostawa na miejsca lub prze- © © 
za qranica 5 zł 553g. — © © 


Odpawieędcziaiay redaktor: MARIAN MACHALSKI 


